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. p r z e w r o t u "  umieszczonego w Glo- 
! sie Narodu w skutek odwołania trzecie­
go przedstaw ienia „Kusiciela ludu“.

Trybunał konfiskatę zatw ierdził. 
Dalecy od wypowiadania krytyki tegoż 
wyroku, i zupełnie niezależnie od te ­
go, co i jak  pisał Głos Narodu o panu 
Korotkiewiczu, my uważamy za obo 
wiązek nasz publioystyczny zaznaczyć, 
iż bądź co bądź trzecie przedstawienie 
„Kusicieli luduu powinno być wyleona- 
nem !

W ymagaj!> tego powaga prawa i 
powaga władz pnblioznyoh I Powin 
niśmy wiedzieć, czy prawo panuje w 
Krakowie, czy widzim isię pana Da­
szyńskiego I...

Czekaliśmy na wynik rozpraw y o- 
pozycyjnej Głosu Narodu — właśnie 
dlatego, ażeby na podstawie obiektyw ­
nego przedstawienia stanu spraw y wy­
robić sobie wyobrażenie o przebiegu i 
charakterze tego zajścia dziwnego, 
które dziwne rzuca światło na k ra­
kowskie stosunki I teraz, gdy roz­
prawa wyświeciła dokładnie i wszech­
stronnie stan rzeczy, powtórzyć tylko 
musimy słowa hr. Stanisława Tarnow­
skiego wyrzeczone z powodu owego 
zajścia w Przeglądzie PolsJeim:

„Nie pytamy — mówi słusznie hr. 
Tarnowski — dlaczego sztuki zwróco­
ne przeciw socyalistom i ich p rak ty ­
kom, nie mają grywaó się na scenach, 
kiedy gryw a się ioh wiele zwróconych 
przeciw szlachcie, przeciw mieszczań­
stwu, czasem nietylko przeciw ducho­
wieństwu, ale przeciw samej religii. 
O sprawiedliwość i jedną  miarę dla 
wszystkich już  nie pytamy. O jedno 
tylko pytamy. Co się stanie z porząd­
kiem  publicznym, jeżeli dalej tsk  pój 
d z ie l co się z nim ju ż  dzieje?

„Czy socyaliści m ają prawo lub 
przyw ilej gospodarować w teatrze  lub 
gdziekolwiek indziej ? Jeżeli to prawo 
czy ten  przywilej mają, to niechże on 
będzie obwieszczonym, żebyśmy w ie­
dzieli, czego się mamy trzym ać i spo­
dziewać. A jeżeli tego prawa esy 
przyw ileju nie mają, to dlaczego po­
zwolono im zrobić bezprawie? Jeżeli 
za pierwszym  razem nie było dość 
pięści do odparcia ich pięści, to dla­
czego za drugim  razem  dano im po-

Lwów d. 21 lipca.
Znaną jest .źytelnikom  naszym  a- 

w antura wyprawiona przez socyali- 
stów krakowskich z powodu przed­
staw ienia w teatrze letnim  sztuki Te­
odora Smolarza p. t. „Kusiciele ludu."
Sztuka ta  nie podobała się głównym 
agitatorom  socyalistycznynj, gdyż w 
dosadny sposób p iętnuje  ich postępo­
wanie, jako  wyzyskiwaczy i oszukań­
ców ludu, za którego zba wców chcą 
uchodzić. Postanowili oni c hoćby gw ał­
tem nie dopuścić dr> drugiego przed­
staw ienia „Kusicieli ludu* i zamiaru 
tego dokonań, dzięki chwiejnemu i 
nieudolnemu zachowaniu się organów 
r- :cyi, wysłanych na to przedstaw ie­
nie do teatru  letniego do czuwania 
tam nad porządkiem i bezpieczeństwem 
publicznem. Krzykiem i hałasem zm u­
sili socyaliści dyrekcyę tea tru  do p rze­
rw ania przedstawienia.

W prawdzie polieya skazała później 
posła Daszyńskiego jako  głównego 
sprawcę i kierownika tej burdy, tu ­
dzież paru  jego pomocników na areszt 
policyjny. Ale ostatecznie socyaliści 
postawili na swojem — zrobili co 
chcieli, bo przedstawienia nie było.
Co w ięcej: gdy zapowiedziano trzecie 
przedstaw ienie „Kusicieli ludu", so- 
oyalistyczne pisma wyraźnie zapowie­
działy, że zwolennicy ioh nie dozwo­
lą  na to i znowu przedstawienia nie 
było!...

W szystkie organa opinii publicznej, 
stojące na gruncie praw a i porządku, 
oburzyły się na tak i teroryzm  „Kusi- 
oieli ludu". Naturalnie, iż w pierwszej 
linii w ytknięto organom rządowym, 
powołanym do czuwania nad spoko­
jem  i porządkiem publicznym okaza­
ny w tym  wypadku brak tak tu  i brak 
energii w obronie porządku i spokoju 
publicznego, co może stanowić prece­
dens bardzo niebezpieczny, rozzuchwa­
lając socjalistów  do coraz nowych burd

Sublicznych, do teroryzm u ooraz bar- 
ziej wyuzdanego.

Ńawet hr. Stanisław  Tarnowski 
dośó cierpko w yraził się o chwiejnem w _
i pozbawionem tak tu  zaohowauiu się [stawić na swojem? Ten drobny fakt

wskazuje, ie  jesteśm y ju ż  na tym 
punkcie, na którym  anarchia umysłów 
przechodzi w  terroryzm  faktyczny i

policyi krakowskiej wobeo wyzyw ają 
oego postępowania socyalistów w spra­
wie przedstaw ienia Kusicieli ludu. I 
Czas oburzył się na nie, a gdy Glos czynny. Nic to nie znaczy i nie po- 
Narodu ookolwiek dosadniej uderzył z (maga, że winni mieli być ukarani po­
tęgo powodu na dyrektora policyi W jlicyjnym  aresztem . Z tych k ilku lub 
Krakowie, pana radcę rządu Korotkie- k ilkunsstu  dni aresztu niewiele oni 
wicza, uległ konfiskacie. Co p raw d a — sobie rob ią ; ale z tego robią sobie 
konfiskata nie postawiła postępow ania! wiele, że postawili na swojem, zrobili 
pana Korotkiewicza w lepszem św ie-(co chcieli, nabrali zaufania do własne- 
tle, ale m iała przynajm niej to dobre go terroryzm u, przekonali się, ie  on 
następstwo, ie  nastręczyła sposobność 1 skutkuje i że groźbą można zastra- 
do zupełnie spokojnego, ściśle p rz e d -! szyć, odwrócić co się nie podoba, a 
miotowego rozbioru całej spraw y przed : wymódz co się podoba, 
trybunałem  sądowym. „Taka próba, raz pomyślnie odbyta,

Redakcya Głosu Narodu wniosła zechce się powtarzać. Powodzenie za- 
bowiem sprzeciwienie się konfiskacie, ‘ chęca, dodaje odwagi. Kiedy się udało 
i  w skutek tego odbyła się w tych w teatrze, czemuż nie ma się udać 
dniach w krakowskim sądzie karnym  gdzie indziej ?
rozprawa opozycyjna przeciwko ko n -1 „To nie żart wcale jesteśm y na 
fiskacie artykułu  pt. „ D y k t a t u r a  tej drodze. Kto małym rzeczom fol­

guje, ten większo znosić będzie m u­
siał. O statnie wybory mogły nas o tern 
dostatecznie nauczyć i  przekonać. A kto 
na bezprawia i pogróżki patrzy  przez 
szpary, dla miłej zgody niby i świę­
tego spokoju, ten przygotowuje coś 
zupełnie innego jak  zgoda i spokój 
Co przez to dobrego robi krajdwi, 
państwu i społeczeństwu? Nie wiemy, 
ale zdaje nam się, że niewiele".

Zwrot w polityce Chin.
Lwów d. 21 lipca.

Polityka caratu rezygnuje z Euro­
py, odwraoa się od Carogrodu i wzię­
ła zupełny przewał ku Azyi środko­
wej i wschodniej. Zwrot to rozumny, 
bo wypływająoy z natu ry  narodu ro­
syjskiego, k tóra ciągle je s t  na wskróś 
koczowniczą — nietylko u ludu pro­
stego, ale i w warstw ach oświeoo- 
nych. Polityka ta  została wdrożoną 
nie dopiero za Mikołaja 11, ale on po­
dobno zrobił sobie z niej cel żywota 
swego. Już on jako następca tronu 
objął prezesostwo komisyi dla budo­
wy kolei Sybirskiej i był może naj­
gorliwszym  je j  członkiem. Trudno te ł  
zaprzeozyó, że Rosya, gdzie tylko za­
garnęła żyjące samą nieustającą wojną 
i rozbojami ludy środkow oazyatyckie, 
tam nastaje ja k i  tak i spokój, ład i 
bezpieczeństwo, i tak np. upraw ą ba­
wełny ziemie tam tejsze kultywować 
poczęła.

Za kilka la t rządów Mikołaja II 
budowa pomyślanych z amerykańską 
iście rezolutnością kolei żelaznych 
w głębokiej Azyi roztacza sieci coraz 
rozleglejsze aż do granicy Chin i 
A fgan istanu , a na wschodnim końou 
kolei Sybirskiej nagromadzono już 
ogromne zastępy wojsk i zapasy ma- 
teryałów  wojennych. Telegraf donosi 
nam właśnie, że d. 14 i 16 bm. skoń- 
oaono na tej ozęści dwa wielkie mo­
sty, zacaem od sierpnia br. otwarty 
zostanie ruch na całym szlaku od 
W ładywostoku (na Cichym ooeanie 
naprzeoiw  Japonii) aż do Chabarow- 
ska, zaozem Cichy ocean z wielką 
rzeką Amurem połączony będzie. Za- 
czem przyspiesza Rosya budowę kolei 
M andżurskiej.

Głównym celem tej polityki jest 
dobicie się do zatoki P e rsk ie j; wów­
czas morskie siły Rosyi nie byłyby 
zam knięte na Czarnem morzu i Bał­
tyku, które są tylko jeziorkam i, ale 
wydostałyby się na ooeany; Rosya 
wówczas stałaby się jak  Anglia i Fran- 
cya mocarstwem uniwersalnem, eine 
Weltmacht, bo wszędzie w danej chwili 
potęgę swoją uw ydatnić mogąoem. 
W tedy też padłaby u stóp caratu oała 
Azya — ohodziłoby tylko o Chiny — 
państwo o 400 milionach ludności.

Chiny można zdobyć, ale każdy 
zdobywca by w nich utonął, stawał 
się Chińczykiem — więo też o zabo­
rze całych Chin Rosya marzyć nie 
może. Jeżeli Rosyanin ma swój wybi­

tny  nieugięty charakter, to  ma go w 
silniejszym  jeszcze stopniu każdy Chiń­
czyk, i  oywilizaoyą w istotnem  zna- 
ozeniu Chiny nieskońozenie przenoszą 
Rosyę. Chin można tylko użyć, i o to 
stara się w łaśnie carat wszelkimi 
sposobami, wyzyskawszy zręcznie woj­
nę japońsko-ohińską, w czem w lot 
dopomogły mu Niemcy, rozum iejąc do­
brze, iż Rosya, zaangażowawszy się 
całkowicie na dalekim  Wschodzie, zre­
zygnować m usi z roli deoydująoej w 
w Europie. I  tak , gdy Chiny zezwo­
liły na budowę kolei rosyjskiej irzez 
M andżuryę, gdy  -weszły w bliskie 
finansowe stosunki z caratem, zdawało 
się, że Chiny w żupełnośoi mu się od­
dały.

A podobno tak  nie jest...
Czytamy w Beri. Tageblacie, piśmie, 

które zdawna ma dobre stosunki z 
chińskimi mężami stanu, i  którego 
korespondent Wolf, słynny z Afryki 
wschodniej i z M adagaskaru, przebie­
ga właśnie od grudnia głębokie Chiny;

„Podczas uroozystości jubileuszu 
królowej przebywało w Londynie trzech 
najznakom itszych mężów stann ohiń- 
sk ioh : poseł berliński Chinoheng, sta­
ły  poseł londyński Lofenglug i nad­
zwyczajny ambasador oesarza Chang- 
yenhuan. To oo tam  podózas częstych 
konferenoyj oni pomiędzy sobą ułoży­
li, o tern św iat polityczny dotychczas 
nie wiedział, ale to absolutnie pewne, 
że o ważne rzeozy ohodziło. Pełnomo­
cnictwa ChaugyenJhuana były tak  wiel­
kie, że reszcie posłów poprostu rozka­
zywał i niezadługo wielkie zajdą n ie ­
spodzianki. Od znamienitego, który 
je s t najbliższym  niego, członka nad­
zwyczajnej ambasady, wyohowanego 
w Stanach Zjedn., m andaryna drugie­
go stopnia, otrzym ał pewien zwolen­
nik naszego pisma wiele znaoząoe wia­
domości, z których częśó tu  podajemy.

Changyenhuan, mąż 60-letor, nie 
pochodzi z rodziny oesarskiej, jes t sy­
nem hurtow nika z Kantonu, i podozas 
pobytu Lihungozanga w Europie w r. 
z. prowadził z Japonią rokow ania 
względem trak ta tu  handlowego. Obe­
cnie p iastuje posadę wioeprezydenta 
adm inistraoyi ołowej z rangą prezy­
denta. Posiada on w żupełnośoi zaufa­
nie tak oesarza ja k  i tsungliyam enu 
(urząd spraw z&gr.), posiada wpływy 
polityczne większe niż Lihungczang 
i z całym zapałem zajm uje się rozle- 
głemi reformami.

W zewnętrznej polityoe Chin odby­
wa się właśnie od kilku miesięcy zmia­
na, acz nie bardzo w idoczna; je s t to 
fakt, na który  nawet jakoby tak  po­
myślne poselstwo ks. Uchtomskiego do 
ceśarza Chin nio poradzió nie zdoła­
ło. Nowy poseł ohiński w Petersburgu 
Yangyn posiada szczegółowe instruk- 
oye, jak  się w  danyoh razach zaoho- 
wywaó ma wobec rządu rosyjskiego. 
V ogóle m iarodajne sfery ohińskie 
pod żadnym  warunkiem  nie zdeoydu- 
ją  się na zaoiąganie w Rosyi zna­
cznych kapitałów na budowę kolei 
żelaznyoh i portów, pomimo że myl­
nie wręcz przeoiwnie twierdzono.

Książęta Gumtsinwan i Tsintsin-

w a n , przewódzoy tsungliyam enu, są 
tak  samo ja k  Changyenhuan przekona­
ni, że nowe koncesye Rosya na swoją 
wyłączną korzyśóby wyzyskała, wobec 
której korzyści Ćnin byłyby m izer­
ne. — Odgałęzienie kolei Sybirskiej 
przez M andżuryę je s t  juśoić ju ż  ze 
względów technioznych konieczne i 
już  dawniej przyznane zoBtało Rosyi, 
ale Chiny są slanowozo zdeoydowane, 
nie zezwolić na żadne inne, jakiekol- 
wiekby im miano dawano, ustępstwa 
terytoryalne. Dlatego też i założenie 
stacyi niemieokiej dla węgla i floty w 
zatoce Samsah je s t  wykluczone.

Franoya i Belgia, z któremi Chiny 
obecnie w stosunku przyjaoielskim 
zostają, nie domagają się żadnych te- 
rytoryów  za ozynione Chinom usługi. 
Natomiast zapewniono Francyi konoe- 
syę na eksploatacyę kopalń w pogra­
nicznych prowinoyaoh Chin przez in­
żynierów franouslach. Jakoteż do bu­
dowy wielu obmyślanych już kolei 
żelaznyoh, użyte będą kapitały fran- 
ouskie i belgijskie. Nowe karabiny i 
działa będą zamówione w Niemczech, 
tylko działa okrętowe n Armstronga 
w Anglii. Budowa nowej floty chiń­
skiej będzie poruozona po równej m ie­
rze warstatom  niemieokim i angiel­
skim, tylko odnośne rokowania nie są 
jeszcze ukońozone. Nadto postanowił 
rząd ohiński przyznać więcej wpływu 
swoim urzędnikom  z Europy sprowa­
dzonym ; w tsungl.yam enie utworzono 
nowy urząd radcy dla spraw  polityki 
zewnętrznej, i radoą tym  mianowano 
młodego Belgijozyka de Wouters.

Za powrotem  Channgyenhuana, k tó ­
ry  we Franoyi nie długo zatrzym ać 
się zamyśla, odbędzie się wielkie ze­
branie tsungliyam enu i zapadną u- 
oh wały, k tóre w najw yższe zdumienie 
wprawią Anglię, Franoyę, Niemcy i 
Rosyę."

Tyle Beri. Tageblatt. Rseozą cieka­
wą jest, że podozas gdy nadzwyozaj- 
ne poselstwo ks. Uohtomskiego, który 
przywiózł dary carskie dla oesarza 
chińskiego, przyjm owane było wedle 
zwykłego oeremoniału chińskiego, tj. 
jakby  poselstwo lennika Chin, nowy 
poseł austryaoki w Pekinie br. Czi- 
kann, przedstaw iająo się później cesa­
rzowi ohińskiemu, wymógł, że pod 
eskortą żołnierzy austryaokich, a więo 
wedle pojęó ohińskioh, jako  przedsta- 
wioiel monarohy niezależnego, wstąpił 
do pałaou oesarskiego i dopiero u wrót 
dzielnicy purpurow ej, tj. m ieszkania 
samego cesarza, tę  eskortę pozostawił. 
Poseł angielski Macdonald najczulej 
dziękował br. Czikannowi za to zła­
manie szalbierozej, poniżającej dla mo- 
oarstw  e tykiety  chińskiej — oo się nie 
udało naw et ks. Uchtomskiemu.

K0RESP0NDENCYE.
Rzym  d. 15. lipca.

(Zdrowie papieża, — Msgr. Sambucetti. — 
P. Izwolski w Rzymie. — Książe Bułgaryi 
w Kwirynale. — Kościół i państwo we

Włoszech. — List papieża do dziekana św 
Kolegium. — Wiadomości dla malarzy.)

j

I Ojciec św., który  od kilku dni za­
in sta lo w a ł się w Casmo obok wieży 
Leona IV w ogrodach w atykańskich, 

; musiał wrócić do pałacu dla wielkich 
upałów dręczących nas od początku 
lipca i powróci do Casino nie pierwej, 
aż tem peratura zniży się znacznie, co 
nastąpi zapewne popiero z początkiem 
września. Lekarz papieski dr. Lappo- 
ni, niezadowolony z pobytu dostojne­
go pacyenta swego w Casino, pierwej 
ju ż  odradzał to miejsce, ale Ojciec św. 
zdecydował się pójść za tą  radą w ten­
czas dopiero, kiedy dr. Lapponi oznaj­
mił, że się zrzeka wszelkiej odpowie­
dzialności w razie dalszego oporu. Mi­
mo to zdrowie Leona I1 I I  je s t w do­
brym stanie, co stw ierdziło czterdzie- 
śoi czy pięćdziesiąt osób obecnych 
wczoraj na jego mszy.

Msgr. Sam bucetti wysłany do Lon­
dynu jako przedstawiciel papieża na 
jubileuszu królowej W iktoryi, powró­
cił już  do Rzymu. Bardzo je s t zado­
wolony z przyjęcia, j’akiego doznał 
nietylko od królowej, ale także od 
książąt domu angielskiego i od ludno­
ści katolickiej Londynu. Protestanci 
naw et okazali najwyższy szacunek

Srzedstawicielowi papieża. Tylko dwaj 
uchowni anglikańscy, widząc msgr. 

Sam bucetti’ego przejeżdżającego powo­
zem, wydali wobeo niego dawny o- 
k rzyk w ojenny: no popery, no popery! 
Zresztą wszędzie zachowywano się ze 
wszelkimi względami.

Izwolski, dawny reprezentan t ro­
syjski przy stolicy apostolskiej, znowu 
przybył do Rzymu. Nieoczekiwany je-

So powrót dla wszystkich był niespo- 
zianką, oprócz jak  sądzę — dla Wa­

tykanu. Sądzono, że je s t  w Belgra­
dzie, jako mianowany tam  m inistrem - 
pełnomocnikiem. Powiadają, że wrócił 
po to, aby zdać służbę legacyjną swe­
mu następcy, p. Czarykowowi; ale 
sprowadziły go też poważniejsze po­
wody.

Jakkolwiekbądź, robota dyplom aty- 
ozna, rozpoczęta pm ez p. Izwolskiego 
podczas jego urzędowania w Rzymie 
i otrzym ane przezeń dobre rezultaty  
w sprawie stosunków między W atyka­
nem a rządem  rosyjskim  i położenia 
ludności katolickiej w carstwie, każą 
dobrze wróżyć o tym  powrocie odzna­
czającego się dyplomaty.

Dzienniki liberalne włoskie bardzo 
są niezadowolone z tego, że księżna 
bułgarska nie towarzyszyła księciu 
Ferdynandow i w odwiedzinach złożo­
nych królewskiemu domowi włoskie­
m u w Rzymie. Mówią, że uczuł się 
podrażnionym  i król Hum bert i że z 
tej przyczyny książę znalazł w Kwi­
rynale bardzo chłodne przyjęcie.

W kołach liberalnych mniemają, że 
W atykan dołożył starań, aby księżnę 
odwieść od uczestnictwa w tej w izy- 
oie. Jestem  w możnośoi zaprzeczyć 
tym  sądom. Księżna, znana ze swego 
przyw iązania do Stolicy św„ nalega­
niom swego męża oparła się energi- 
oznie i nieugięcie.

Wieczne miasto
Wrażenia z podróży 

N apisał

ZYGMUNT SKIBMUNT.

(Ciąg dalszy.)

Św iątynię zdobią płótna Baoiocia, 
Borgognena i M aratty oraz freski Mo- 
EAutiego i Jana Odazziego. Po lewej 
stronie tuż przy wielkim ołtarzu je s t 
prześliozna kaplica; u wejścia do niej 
k ilka osób w głębokiej zatopionych 
m odlitwie. Pod p ły tą  ołtarza wielka, 
bogato złocona, oszklona trum na, po 
bokach ukryte wieczne lampy, które 
rzucają złotawy oień na śmiertelne 
szczątki św. kasztelanica Zakroczym­
skiego, do którego się modlim nietylko 
m y, ale także i cały św iat katolicki: 
Włosi i Francuzi mają szczególniej­
sze nabożeństwo do tego św. młodzie­
niaszka. Uklękliśmy nabożnie przy 
trum nie św. Stanisława i spędziwszy 
dłuższą ohwilę na modliwie, opuści­
liśm y pokrzepieni na duchu miejsce 
to, drogie każdem u Polakowi.

Obok wielkiego ołtarza zwrócił w 
tym  koóciele naszą uwagę grobowieo 
k róla sardyńskiego, Karola Emanuela 
który złożywszy koronę, resztę życia 
spędsił w Ekromnej oeli zakonnika.

Przed dziesięciu la ty  dzienniki pol­
skie i włoskie bardzo wiele pisały o 
oeli św. Stanisława, w której tenże

żyoie zakończył, a papież Leon XIII. 
mając szczególniejsze nabożeństwo do 
polskiego świętego odprawił swoją 
prymicyę 1. stycznia 1838 r. Ponieważ 
gmach, w którym  była ta  cela m usia­
no zburzyć, przeto na prośby Pola­
ków, królowa Małgorzata poleciła celę 
ową wiernie odkopiowaó i tam  um ie­
ścić wszystko to, co pozostało z pier­
wotnego m ieszkania św. Stanisława. 
W tej sprawie była u obojga króle­
stwa deputacya m iasta S tanisław ow a; 
wtedy to król H u m b e r t  wypowiedział 
te życzliwe dla nas słowa: t Ja  i kró­
lowa jesteśm y nadzwyczaj uradowani 
tern, iż możemy rzeczą tą  małą uczy­
nić przyjemność Jego Świątobliwości 
i Polakom, których tak bardzo m iłu­
jem y". Cela św. S tanisława, przybudo­
w ana do kościoła, zamieniona je s t na 
kaplicę. Między wielu pamiątkam i po 
naszym  patronie, na szczególniejszą 
zasługuje uwagę wizerunek świętego 
naturalnej wielkości, leżącego na łożu 
śmiertelnem. Anielskie jego oblicze i 
ręce są z białego m arm uru, suknie z 
z czarnego, łóżko zaś z m arm uru żół­
tego. P ro testan t Le Gros, ukończywszy 
tę piękną pracę, przeszedł na łono ko- 
śoioła katolickiego.

W yszedłszy z tej świątyni, udali­
śmy się w prost na plac K w irynalsk i; 
najpiękniejszą jego ozdobą je s t fon­
tanna, nad k tórą wznosi się egipski 
obelisk, zakończony krzyżem. U pod- 

j staw y obeliska wdzięczą się dwie 
prześliozne, olbrzymie grupy z białego 
m arm u ru : Castor i P o llu i, poskram ia­
jący  wspięte na ty  lny oh nogaoh r u ­
maki. W spaniałe to arcydzieło jest 

' niewątpliw ie pochodzenia greokiego 
z czasów cesarstw a; nie je s t jednak

wiarogodnem, jakoby to były utw ory 
Fidyasza i Prazitelesa mimo, iż ich i- 
miona w yryte są na pomniku. Najpię­
kniej są wykonane konie i do nich to 
odnoszą się te słowa p o e ty :
Stare loco neąuit, micat auribus et tre-

[mit artus, 
Collectumque premens volvit sub navibus

[ignis...
Naprzeciw Castora wznosi się mo­

num entalny gmach, dawniej palazzo 
della Consulta, obecnie siedziba m ini­
sterstw a spraw zagr&nicznyoh. Polluz 
zaś zwrócony jest tw arzą do jedno­
piętrowego, pięknego pałacu, nad k tó­
rym  widnieje wielka tyara i dwa ol­
brzymie klucze kamienne a u bramy 
zaś wjazdowej Madonna z Dzieciąt­
kiem — to dzisiejszy pałac królewski, 
k tóry  obecnie otaczają tłum y ludu, 
żądne pojawienia się pary nowożeńców 
królewskich. Pałao kw irynalski był 
przed 300 laty  klasztorem  Benedykty­
nów, a do r. 1870, dla zdrowego po­
w ietrza ulubionem  mieszkaniem letniem 
papieży, któryoh wybór (conclave) od­
bywał się też w tym  pałaou. Najwię­
kszym  z apartam entów  jes t wielka, 
frontowa sala reggia, skąd nowo wy­
brani papieże po raz pierwszy błogo­
sławili urbi et orbi. Pałao zdobią wspa­
niałe rzeźby i galerye obrazów; pię­

k n y m  jes t zależący do pałacu wielki 
I ogród, ozdobiony mnóstwem białych 
posążków, zabawnymi wodotryskami, 
z których najciekawsze są grająoe 

'w odne organy.
Zabawiwszy kilkanaście m inut na 

Kwirynale, weszliśmy do pobliskiego 
pałacu Rospigliosi, zbudowanego na 
gruzach Term K onstan tyna; wielką 
salę pałacu zdobi wspaniały fresk,

Aurora, najpiękniejszy utw ór Gwido­
na Reni. Następnie przeszliśmy na r ia  
Nazionale, koło okazałego pałacu An- 
tonelli i zabudowań Banca Romana, 
naprzeoiw których znajduje się piękny 
ogród na wzgórku, w głębi zaś willa 
A ldobrandin i; u wejścia do niej, tuż 
przy samej ulicy Stalni wyniosła pi- 
nia, podobna do wywróconego paraso­
la. W pobliżu tej willi koło kościoła 
św. K atarzyny Sieneńskiej, znajduje 
się stara wieża, Torre di Milieie, z 
której według podania tyran-kome 
dyant, Neron m iał się przypatryw ać 
pożarowi Rzymu. Środek tró jkąta  zdo­
bi bukiet palm, pośród których widaó 
szczątki niedawno odkrytego m uru 
Serwiańskiego, k tóry  aż do czasu wo­
jen  punickich stanowił obwarowanie 
m iasta.

Dalsze nasze posuwanie się w stro­
nę Teatro drammatioo w strzym ała 
zbita masa publiczności; wiele osób 
klaskało, powiewało ohustkam i, w koń­
ou poczęto wyrzucać kapelusze w gó­
rę, a równocześnie cały ten zb ity  tłum  
wołał z rosnącym zapałem : Evviva il 
re, viva nostra Elena, żivio Petrooice 
(sic 1) cwioa Ita lia l Powodowani oie- 
kawośoią, wmięszaliśmy się w tłum  i 
po krótkiej chwili oozekiwania u jrze­
liśmy trzy  powozy dworskie. W pier­
wszym najpiękniejszym  urocza królo­
wa M ałgorzata, a  obok niej skromna 
piękna brunetka, o wybitnyoh rysaoh 
słowiańskich — przyszła władozyni 
Italii, dziś jeszoze księżniozka Helena 
Niegoszówna. Uwagę oudzoziemoów 
zwraoali ozterej w purpurow ą liberyę 
przyw dziani stangreci królowej. W 
drugim  powozie jechał król Humbert 
i  książę ozarnogórski w  strójaoh oy-

w ilnych; obaj panujący prowadzili o- 
żywioną rozmowę, dziękująo uprzej­
m ym i ukłonami za serdeozne owacye.

Król włoski jes t postacią bardzo 
sym patyczną i gdyby nie adjutant 
wojskowy, zawsze mu towarzyszący, 
n ik tby  się nie domyślił, że ten  dziar­
ski, jow ialny, serdeczny szlagon, ma 
też prawo zasiadania na tronie i no­
szenia korony królewskiej. Ci, którzy 
p rzypatryw ali się z bliska żyoiu do­
mowemu Hum berta I., opowiadali mi, 
że tenże i w Rzymie prowadzi życie 
gospodarza wiejskiego. W staje re g u - ; 
larnie o godzinie 57i i spożywa misę, 
ryżu oraz pieczonego bażanta; 
zagląda do ogrodu, do swyoh bobów, 
oebul i rajskich jabłek. Król lubi też 
powozió; kto bawił przez dłuższy czas 
w Rzymie, mógł nieraz widzieć, jak  
król, mając obok siebie następoę tro ­
nu, kierował dzielną parą ulubionyoh 
gniadoszów.

Do miłych zajęć króla Hum berta 
należy też szew stw o; król jak  wiado­
mo umie doskonale szyó buty. P rzy  
takiem  życiu nie dziw, że monaroha 
włoski oieszy się nadzwyozaj ozer- 
stwem zdrowiem. Nadworny lekarz 
króla Hum berta zw ykł m aw iać, że 
gdyby m iał ohodzió do Kwirynału ty l­
ko dla dopełnienia obowiązków leka­
rza, i,nigdyby nie zobaozył Jego król. 
Mośoi".

Hum bert I. je s t  ozłowiekiem nad­
zwyozaj dowoipnym i wesołym, a choć 
przy sterowaniu naw ą państwową nie-

Iraz natrafia na przykrości i  kłopoty, 
nie traci ani odwagi ani też dobrego 
humoru.

Mniej sym patyozną postaoią je s t  
|jed y n y  syn Humberta, następca tronu,

ks. W iktor E m anuel; Rzymianie uwa- 
ćają go za zbyt dumnego i niedostę­
pnego.

Siedzący w trzecim  powozie obok 
królewioża, następca tronu  czarnogór­
skiego — to typ pięknego mężczyzny,

Sotom rk sławnego słowiańskiego rodu 
iegoszów, co wydał największego 
pieśniarza serbskiego, władykę Radę, 

oraz sławnego bohatera, kniazia Da- 
niłę I., ozłowieka wielkiego serca i ro­
zumu. Lud rzymski, w którego żyłach 
płynie także i krew słowiańska, w itał 
bardzo serdecznie przedstawicieli dziel­
nej dynastyi Niegoszów, która dnia j u ­
trzejszego miała wejśó w pokrewień­
stwo ze starym  rodem Sabaudzkim.

Przy końcu via Nazionale zbiegają 
się trzy  główne oorsa i tworzą tam 
plac weneoki; via Nazionale kończy 
się wielkioh rozmiarów pałaoem Tor- 
lonia, naprzeciw którego już  u w ej­
ścia na oorso Vittorio Em anuele znaj­
duje się olbrzym i Palazzo Fenezia, zbu­
dowany w sty lu  weneckim z oegły 
n ietynkow anej; podobny on raczej do 
warowni, niż do magnaokiej rezyden- 
oyi- Przed 400 laty  mieszkali w pałacu 
weneokim papieże; Pius IV darował 
go Weneoyi, wraz z k tórą przeszedł 
w posiadanie Austryi, w końcu zaś za ­
brał go rząd włoski. Cesarz Franci­
szek Józef odkupił ten  pałac i prze- 
znaozyt na rezydencyę ambasadora &u- 
stro-węgierskiego przy stolicy apostol­
skiej. W należącej do pałacu prasta­
rej bazylice św. Marka znajduje się 
oiało św. Marka apostoła i ewangie- 
listy .

(C. d. n.)

Płótna, szirtingi, bieliznę damską i męską, bieliznę stołową, chustki 
do nosa, ręczniki, pończochy, skarpetki — poleca najtan'ej Magazyn Schayerów we Lwowie.
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W Izbie, zarówno jak  i w senacie,' zajm uje gośćmi i urozm aica im to ży-
zajmowano się bardzo w tych dniach 
stosunkam i pomiędzy Kościołem i pań­
stwem . W arto zanotować odpowiedź, 
j jk ą  w  tym  względzie m inister spra­
wiedliwości i wyznań dał kilku mo- 
wcom w senacie.

„Nie sądzę — powiedział — żeby 
m ożna było tw ierdzić, iź rząd włoski

cie wieczorkami, zabawami, odczytam 
i teatrem

Zakopane d. 17 1 >ca. 
Nie św ietnie zapowiada się sezon 

tegoroozny pod Tatram i. Dnia 12 b.m. 
zameldowanych gości klim atyka wyka- 

. , • żuje 1.540, oprócz licznych przyje-
robił sobie złudzenia, czy to robiąc u- J Z(P’ h k tórzy  się um ieścili poza o- 
siłowania pojedna1 3ze, czy tez ucie- Wrębem stacyi klim atycznej w Jaszczu- 
kając się do represaliow. Pojednanie, j r ó w c 0  {  n a  ' b s a a r z e  dworskim. Mie- 
zarowno ja k  i represalia, ą niepo- gzkań tedy wołnych je s t  wiele w Za- 
trzebne. Staraniem  rządu >st w3 fcwo- k 0m, zwłaszcza dla tego, że ma- 
x«yo zwolna położenie, któreby p o z w o - 'n i^  budowy n0wych domów wzrosła 
hło roztrząsać kw estye z zachowaniem i do Diebywałych rozmiarów. Obecnie 
jawnem całe pełni Draw naszych. Ta k ilku tygodniach pięknej pogody 
sytuaoya wytwarza się przez l e g a l n o ś ć t u cz' |  zm ienny.
i sprawiedliwość, k tóre pozwolą, za- ^ycie towarzyskie jeszcze się cał-
rowno sferom rządowym  ja k  m nym, . • J • ------ t --------------------------:—
przyjść do przekonania, że jednej i 
arucriej stronie zależy na postępow a­
niu bez cierpkości. My jesteśm y zw y­
cięzcami, druga strona je s t  zwyciężo­
ną. Do nas npltszy być um iarkowany 
mi, wolnymi od słabości i tyranii. To, 
co leży w obowiązkach rządu, je s t  na­
der trudnem , dotyczy spraw rozwiązu­
jących się tylko z upływem  czasu i 
posuwających się naprzód bardzo po-

kiem nie rozwinęło. Pierw szy reunion 
w sali Towarzystwa tatrzańskiego nie 
przyszedł do sku tku  z niepraktykow a- 
nej przyczyny, bo z braku płci pię­
knej, gdyż płeć męska staw iła się w 
dostatecznej liczbie do rozpoczęcia za 
bawy. Muzyka klim atyczna w tym 
roku wcale się dobrze przedstaw ia 
przez uzupełnienie nowemi siłami z 

(m iast. L atarń  trochę przybyło i ławek 
’ t w formie cywilizowanej poustawiano

woli. Ale już  teraz  uznać należy, i z |pewIią ilośó przy dr0gach. W kilku 
rząd obecny wicie zrobił celem ' J - ^ aipot zeb ieis ech ataiscach poro- 
tw orzem a tej atm osfery ^.godniejszej, ■ bi^ Q nowe hod] iki iec* 0 dawniej- 
l  to ju ż  cos warte, że stosunki zała- J SZ0 nje w;da£ starania. Naprzeciw 
tw iają się regularnie, do reklamaoyj i sA q1  lQdowe; 0 sto kroków od biu-
n ie  ” 14° P° ® , , ra  stacyi klim atycznej, zawalony bło-

Ośi ladczeuie powyższe przekony- i tem  c^ odnik j omaga się opieki od 
wa -  mojem ;da mm -  że rząd ci u k ilku t  godni naprÓŁ_o. 
je  się zakłopotanym  wobec Kościoła n  Jedna dziełnica Zakopanego, ulica 
że, czując swoją bezs„n.isc w spraw ie Ka rusia ciągle w yjętą je s t  z pod 
ostatecznego uregulowania s t o s u n k ó w , ) ^  - z a r z ® klimatycznego. Od sa- 
rezygnuje się na politykę z dnia n a , £ początku do :ońca przedatawia

K R O N I K A .
Lwów d. 21. lipca.

Zapiski osobiste. Prezydent mini- 
•trów hr. Badeni zabawi w Buzku dni 10.

Namiestnik ks. banguszko powróci do 
Lwowa 17 sierpnia.

"W  Banku] krajowym głównym bu­
chalterem po ś. p. Longhampsie zamianowa­
ny został p. E. Majewski.

Awanse na kolej aeh. Adjunktami z 
płaoą 900 zł. mianowani zostali: Aleksan­
der Dolnicki Hatna, Rudolf Tomczak Śnia-

dzień.
Bisknpi, zebrani w Rzymie na osta

Clfr,
ory

błotnisty  zaułek, trudny  do przyby 
, - , ■ , 0 Dnia 14 bm. odbyły się w ybc.j

tn ią  kanonizację, przed odjazdem t j deie„ at a g 0Aci io  wydziału stacyi k ii 
swoich dyecezyj podpisali adres do (ma ® & nieznanym  dotąd w
papieża, z oświadczeniem swego P ^ y - (Zak£ ^ ^ z i a l e  publiczności, bo 
wjj ma dc Spohc/ Apostolskiej. Na-, d zwykle liczoa głosujących nie się- 
stępm e wyrazili podziw swój dla nsi j | afa ^  t  razem przeszia cyfrę 500 
łowań Leona XIII.. mających na celu g hodzilo zamanifestowanie
zjednoczenie z Kościołem rzym skim  
w yznań wschodnich z nim  niezgo­
dnych. W końcu stw ierdzają raz  jje- 
szcze niezbędną potrzebę władzy świe- 
okiej papieża, zabezpieczającej wolność 
jego i niezawisłość.

Chodziło o zamanifestowanie wotum 
nieufności przewohnicz. comn zarządu 
stacyi klimatycznej dr. Chramcowi, i 
to zrobiono. Kandydat agitow any przez 
dra Chramca, pomimo największych 
wysi eń otrzym ał 83 głosy, gdy kau- 

' dydat gości zdobył 408 głosów ; jeat
W roku przyszłym  odbędzie s ię jn| m dr7  W incenty Tyszkiewicz, 

wystawa sztuki religijnej w Ti rynie. w  bór deleg/ ta  właścicieli will u-
oh w o f f t ro H r in h  * "  . .  -.Ze skarbców kościelnych wszystkich 

m iast włoskich zostaną na tę w ysta­
wę : adeslane drcgocenne przedm ioty. 
Ojciec św. wyznaczył przy tej sposo­
bność 10.000 fr nagrody dla malarza, 
k tó ry  da najpiękniejszy obraz św. Ro­
dziny. D

Nasze zdrojowiska.

nieważm ony, dotychczas nie docze- 
k ił się załatw ienia. Właściciele wiR 
widząc lekceważenie prawa przez sta 
rostwo w Nowym Targu, które powin­
no ju ż  było wezwać przewóduiczącegp 
stacyi klim atycznej do ponownego wy­
boru, udają się do władz wyższych o 
r p rawiedliwośó. Zakordonowi rodacy 
nie mogą się nadziwić G alicji, iż 
tu  najlepsze ustaw y nie m ają żadnego 
znaczenia, bo je  gwałcić może każdy 
funkeyonaryusz.

T ruskaw lec d. 20 lipca. O budowie kolei z Cl abówki do
Kto n ie zna tej ślicznej usfcroni,lZakoPan0g° tyIk° -  ż,®

osłoniętej od północy i zachodu g ó ra ’ | ^  “ CZB.10 JeJ bl\ dowta "  J ^ e m  ; tyl- 
mi uwieńczonym i labami s z p i l k a m i , ' ko inżynierya w ydzia ł, krajowego nie 
co to chi m ią ko .i i ę  truskaw iecką od zasypia sprawy- Gościniec do gram oy 
zimnych wichrów i nadają je j łag o - lw^Sle t , Soto'wy P° 7 84i
dny a zdrowy klimu„; f  włóczy się ' w ł^ m e  teraz będZ1e o tw ar.y  na uży- 
do zagranicznego Marjenbadi K a r i , ! 1 tek  publiczności, a dalsza częśó ku 
badu, o tem  śmiało można powtórzyć: Roztoce jesl rozpoczętą. Nie widaó je- 
„cudze chwalicie, swego nie z r  a c ie ; ' dnak BłC z w ęg iers^ej ą^ony  pod 
sami nie wiecie, co posiadacie^. Boć 1 dojazdu do granicy i wspól-
Truskawieo zastąpić może ooa z w y ż 'nee °  mostu na Białce. Przecież wąt- 
wymienione miejsca kąpielowe; a ■ pió m e należy aby rząd węgierski, 
nadh jest jedną z bardzo dobrych dba.^  ,° , wew nątrz swego
stacyj klim atycznych. K lim -, bowiem ikraJu lekceważył korzyści z połączę-
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ma średnio w ilgotny, łagodny, nać 
zwyczaj zdrowy, a ciepłota od czerw­
ca do końca w rześnia wynosi od 15*T “

nia gościńca swego wiodącego od Pod- 
spadów do Jaw orzyny Spiskiej, z go­
ścińcem polskim przy Łysej.

W końcu lipca ma się tu  odbyó li­do 20 Gelsiusa. Nadto widoki z naj "  f 0Bca ma ™. oa°y °  ,a- 
bliższej góry, k tó rą  si« dosięga n a 11 ^.czystość odsłonięcia tablicy umie- 
przechadzce w p iętnastu  m inutach, 1 uczonej na skale w Strążyskach, ku 
prześliczne i wspomnieniu nieodżałowanego Jelinka

W samym zakładzie liczne skwe- owe«° całeJ P?lsce, ZBaBe«.° li*erata 
ry , alee, w  których suchą nogą n a - h ° eskie«°» Pr ?Waci0lt  P ' k6J \  Tabh'■et obecnie w tak w i l g o t n y m  r o k u  i  c« odlewają w fabryce Zielemew-
kuraoyusze się przechadzają, nie czu i 0ft° ^  .
jąc  ani tego zim na, ani bło la, co w L J  niedzielę w nowym kościele ze- 
M arienbadzie. Jest kilka parków, a t o , bra â się bardzo licznie pubhcznośó 
około kaplicy, około Kowalówki, źrć ^ k o p a n sk a  na mszę sw odprawioną 
dła Maryi, i najnow szy zw any Ada- Przez ks- arcybiskupa Stablewskiego,
mówką, prawdopodobnie na cześć k s .! y , J  .na j  ^ 1
Adama Sapiehy. m ieszka w w ynajęjym  domu od p. Ja-

Są źródła używ ane do kąpieli, a j n 03zy-. W szyscy tu  teraz bardzo zado- 
to :  zdrój słony „surowica- m ającj wofeni z obszernej śi ątym , mogącei 
24% so lank i; źródła siarczane: Edw ar P 5mieśció n ie tylko golci, ale i lud 
da, L ipki i Parszyw i borowina* garnący s!ę do koś, .oła w warnnlmch
żelazista i nam nł słony i siarczany. > odm iennych, niż to było dotyohczas.

Źródła używ e do picia są: Ma-i E ller&1(J 1 g 0rbw0ŚÓ “ ^ zw y k łą  tu te j- 
ry i. Zofii i Bronisławy, a nadto ź ród ło ' sze8 ° ka- proboszcza Kaszelewskiego 
szczawo alkaliczne, zwane nN aftusią“, i w Dybkiem ukońszenm  nowego koś- 
k tó rą  tu  1 zyscy zam iast zwykłej cioła ocemł że książę biskup kra- 
wody piją, a k tó ra  cudownie d z ia ła , kowaki» nadąjąo m a ty tu ł kanonika z 
na choroby nerkowe, kam ienie i i °' powiedniem odznaczeniem, 
piasek. Źródło Maryi zawiera oprócz! Nowością je s t  otwarcie domu korni 
innych soli, dwuw ęglan żelazow y; a j sowego przez p. Modlińskiego na Kru- 
źródło Bronisławy i Zofii zawi Bra >ówkach, gdzie oprooz zw ykłych m - 
brom. czyli mówiąc w yraźniej, zn a j-! d resów , jak  zm iana pieniędzy  ̂‘g ra ­
dzie tu  prm oc skuteczną chor, na go |n ieznyj!i, załatw ić każdy może wszel- 
ściec, chory na otyłość, na zołzy, k*® spraw y potrzebujące pośrednictwa: 
skrofie, ischias, cukrzycę, tajne cho-1 uajm u, sprzedaży i t. d. 
roby, przew lekły n ieży t żołądka i ki- . Drugą nowością w Zakopanem jest 
szek, na choroby przew odu oddecho ■! kiosk z wyrobami snycerskie li
wego, ka tary , rozedm ę płuc i choroby 1 goralskiem i, urządzony przez p. Ko-

i miasteczkach, które obowiązki straży po ! Z M oiiasterzysk piszą nam : Minął
żarnyeh gminnych na siebie przyjęły, zor-! r°k órngi istnienia nowo kreowanej w Mc 
ganizowane na zasadach ustawy o policyi^aas^r^^kscb 4 klasowej szkoły ludowej. W

serca, Jak  wspomniałem, je s t  tu  źró- i melhdzińskiego 2 D rezna, w k órym 
dło .N aftusi- alkaliczne, k tóre w yw o-!jaoze 81̂  każdy zaopatrzyć w orygi- 
łu je  cudowny skutek  na drogi o d d e -jn^ n.r , wyroby tatrzańsk ie  po cenaah 
ohowe, żołądek, a szczególniej w cier- j niskie
pieniach dróg moczowych, przy zło-! Napróżno jednak  wygląda publioz- 
gach kwasu moczowego. Chory na ’ 00 rok tu  przybyw ająca jakiegoś
piasek nerkow y w bardzo krótkim  plspszenia ze strony  zarządu gm iny.
czasie uwolni się od tej choroby, k tó­
ra  lata  całe opierała się wszelkim le­
karstw om  i dla tego o tem  źródle cn- 
downem mówią, że ma w so b ie : „ali- 
ęuid d iv in i“.

Jest tu  zakład inhalacyjny solan - 
kowy w edług najnowszego system u 
W assm utha, k tóry  stoi na rów ni z za­
kładem w Reichenhalu i Wiesbadenie.

Jest dwóch lekarzy ordynujących, 
a to  dr. Piech i dr. Pelczar.

Kończąc, oświadczam, iż braknie 
łów na pochwałę Truskawoa, a zara- 

8em i zarządu, k tóry  się po ojcowsku

Nowe komunikaoye z p lanu i-egulaoyj- 
nego w ynikające i uchwalone jiłż  przez 
gm inę nie mogą się doczekać wyko­
nania. Gmina, ciągnąc kolosalne k o ­
rzyści z przy jazdu  gośoi, powinna 
czuć się w obowiązku ooś dla tych 
goóoi uczynić, a  nie spychaó w szyst­
kiego na bark i klimatyk:

ogniowej i ustawy o stowarzyszeniach.
3. Ochotnicze straże pożarne w gminach 

wiejskich, zorganizowane na zasadach usta­
wy o stowarzyszeniach.

4. Straże pożarne gminne (miejskie, eta­
towe, zawodowe) zorganizowane na podsta 
wie ustaw policyjno-ogniowych i szczegól­
nych postanowień rad miejskich po miastach, 
liczących wyżej 10.000 mieszkańców, tu­
dzież po miastach mniejszych, gdzie ochot­
nicze straże pożarne nie przyjęły na siebie 
obowiązków straży pożarnych gminnych.

Straży pod 1 wyszczególnionych istnieje 
46, liczących 1416 członków, straży pod 2 
wyszczególnionych Istnieje 186 z 4850 człon­
kami, straży pod 3 wyszczególnionych istnie 
je 83 z 2214 członkami, razem straży o- 
chotniczych 315 liczących 8480 członków, 
straży gminnych pod 4 wyszczególnionych 
37 z 459 członkami, ogółem wszystkich 
straży 352 z 8939 członkami.

W powiatach: brodzkim, kolbuszowskim, 
gródeckim, rudeckim, sokalskim i tarnopol 
skim istnieją także wiejsk.e pogotowia po­
żarne, zorganizowane na podstawie nstawy
0 policyi ogniowej z r. 1876, tudzież w ca­
łym kraju kilka straży fabrycznych, zorga 
nizowanych bez statutn ze słnżby fabrycznej
1 kilka straży dworskich, zorganizowanych 
ze słnżby dworskiej.

Z pomiędzy nioh należy tylko 206 do 
krajowego związkn i razem liczą one 5714 
członków czynnych a 3642 wspierających 
Związek ten miał z wkładek członków w 
ósmym okresie istnienia 1346 zł., % różnych 
snbwenoyj 8175 zł., a razem doohodn zł. 
12 349. Związek wydawał podręczniki i bro­
szury, pismo „Przewodnik pożarniczy-, zlu­
strował 125 straży, urządził dwa kursy na­
uki pożarnictwa, na które uczęszczało 60 
osób, a ogółem wydał 12.222 zł. Majątku 
ma związek 18.302 zł. Przyrządy pożarni­
cze sprowadzają straże galicyjsk:e z zagra 
nicy, ale podobno już na przyułą wiosnę 
sanocka fabryka żelaz i zacznie wyrabiać 
sikawki i inne przyrządy do gaszenia ognia.

Sniatyńska rada powiatowa ukon 
stytuowała się onegdaj i wybrała jednogło 
śnie marszałkiem ponownie p. Stefana Moysę, 
bardzo dla powiatn zasłnżonego — za tępcą 
zaś dr. Mikołaja Krzysztofowicza

Na Cieszyn. Krakowska Rada miejska 
uchwaliła ustanowić dziesięć stypendyów po 
100 zł. dla hozniów polskiego gimnazyum 
w Cieszynie.

Socjaliści krakowscy. Jakie stosnnki 
wyradzają się z powodu tego, że społeczeń­
stwo ciągle jeszcze lekceważy rnoh socyalno- 
demokratyczny, niech posłnży za przykład 
co następuje: W miejskiej kasie chorych dla 
robotników w Krakowie, pomiędzy preze­
sem, którym jest T. Epstein, syn bankiera, 
a członkami zarządu, tórych większość sta- 
newęzo decydująca składa się z socyalistów, 
panują różnice zdań i nieporozumienia. Sku­
tkiem takiego stanu rzeczy Epstein, przez 
socyalistów powołany na prezesa i na drugi 
r«k również przez nich w lej godności po- 
zostawion; — uznał za właściwe zrezygno­
wać. Zastępca prezesa E. Heller urzędowa­
nia za prezesa bezwarunkowo przyjąć nie 
chce, słowem w instytncyi bardzo poważnej, 
potrzebnej i wielce pożytecznej pannje chaos 
i modna w austro-^ęgierskich parlamentach 
ohstrnkoj . Politykę do kasy chorych wpro­
wadził swojego czosn Daszyński zs swoimi 
adherentami. Epstein w kompromisie z nimi 
objął zarząd. Dopóki Epstein był swoim 
protektorom posłuszny, dopóty kasą zawia­
dywał, — obecnie sam uznał niemożebność 
dalszego posłuszeństwa w obec ludzi fanta- 
zynjących teoryami, a zupełnie pozbawionych 
zrozumienia tej prostej prawdy, iż kasa cho­
rych, tak jak szpital lub apteka nie polity­
ką, lecz pomocą dla chorych członków i ul­
żeniem niedoli ich rodzin w>«ącznie ma się 
zajmować. Stan kasy chorych w obecnym 
momencie jest pod każdym względem, tak 
materyalnym jak i moralnym, opłakany. 
Nietylko finansowe gospodarstwo źle się 
przedstawia, t. j. iź mogłoby być znacznie 
lepszem, gdyby nie nieszczęsne prądy poli-

d r u  14. bm. mieliśmy sposobność przeko­
nać się naocznie ile szczera, sumienna \ rze­
telna praca nanczycieli zdziałać może. Po 
nabożeństwie, wobec duchowieństwa miejsco­
wego obu obrządków i licznie zel ranej pn ofi jedneg0 z pomiędzy siebie. Skazanego 
bliczności nastąpił popis klasami, a jedna z na ńmiJp r- r711pann UiMa tłlW

yozwoju ekonomicznego .kraju — < pjąseęięź tyczne, lecz i pod wzg ędem bardzo wa 
było f>i er wszem °< lep® tej książki — .ąle iny^i lekarskiej opieki, — do coraz nowych 
mówió tylko będzie przyszłt-m; j e  yeniu ■ bowiem lekarzy, powoływanych nr uzupeł- 
iaką była Gralicyo appo 1894. Bęfłz; e więc njenje jawbdowych doświadczeń praktyką na

uczenie IV k'asy wygłssiła nader piękDą 
przen: owę.

Odpowiedział jej starosta buczacki p. 
Niewiadomski, który następnie dziękował 
jeszcze całemu gronu nauczycielskiemu za 
jego prace i trudy. Uroczystość zakończono 
odśpiewaniem pieśni religijnej i rozdań on. 
nagród młodzieży. Ch.

T arnopol zawarł już kontrakt z wie­
deńską firmą „Oesterr. Eisenbahn Verkehrs- 
anbtaltu o elektryczne oświetlanie miasta. 
Miasto za 42 letnią wyłączną koncesyę na 
oświetlanie, daną firmie, za 60 lamp łuko­
wych i 223 żarowych płacą rocznie 6000 
zł. podczas gdy dotychczasowe oświetlenie 
n?Uowe kosztowało 5000 zł. I  inna „Ganz 
i Spka“ zobowiązała się zainstalować oświe­
tlenie elektryczne już na wiosnę roku przy­
szłego.

Miasto buduje własnym kosztem 100.000 
zł. nowy gmach szpitalny, a wkrótce ma 
podobno spółka złożona z kapitalistów chrze­
ścijańskich Czarkowskiego-Golejewskiego, sta­
rosty Zawadzkiego, dyrektora bankowego Ni- 
korowicza i adwokrta Glogiera rozpoc 
bndowę wielki gc hotelu i kilku domów 
mieszkalnych.

W Zar rauicy w Dowiecie podbaje- 
ckim odkrył ks. kanonik Piotr Biliński, 
proboszcz zarwanicki, w starem zamczysku 
„Polisinkachu bardzo obszerne piwnice, a 
w nich kilka czworograniastych gliniau;, sb 
dzbanów i mosiężny krzyż z wieku XV. 
Rozpoczęto w owych piwnicach poszkiwania 
archeologiczne.

Z B n s ip ty c z  piszą n am : Dnia 12 bm. 
odbył się tu w obeo lńzuego grona proszo­
nych gości doroczny popis publiczny dwu- 
klasowej szkoły miejscowej zostającej pod 
kierownictwem nauczyciela p. Józefa Pawliń- 
skiege. Z prawdziwą przyjemnością zazna 
czam, że wynik tego pi pisn zrobił na mn>e 
wrażenie nietylko pod każdym względem 
korzystne, a'e prze izedł nawet moje oczeki 
wania. Po odbytem nabożeństwie w c e r k w i  
udała się dziatwa parami do odświętnie 
przystrojonej sali szkolnej, gdzie rozpoczął 
się popis. Odpowiedzi nczniów i uczennic w 
oddz.ele Pawlińskiego musiały zadowohć 
najbardziej wygórowane wymagania. Popis 
w rachunkach był wprost nadspodziewanie 
dobry. Z prawdziwą przyjemnością słuchało 
się dwunastoi jtnich Maryś i Iwasiów jak  
biegle rachowali z pamięci itd. Nastąpiły 
ćwiczenia w języku polskim i ruskim — 
tudzież deklamaeye wygłaszane ze zrozumie 
niem i opowiadane następnie prozą. Bardzo 
dobrze wypadł także popis z nauki geografii 
i historyi kraju rodzinnego. W tych dwóch 
ostatnich przedmiotach osiągnął p. Pawliń- 
ski rezultat, Móry równie jego nauczyciel­
skiej rutynie, jak sumiennej a mozolnej pra 
cy, prawdz.wy zaszczyt przynosi. Równie 
znak.omjty był wynik popisu w oddziele p. 
Michaliny Sąrapzyńsfriej, ktć ej uczennice i 
uczniowie, dzieci w wieku od Jat 6 do § 
tak w czytauiu i pisanin jak też w ra 
chunkach. deklamowaniu i śpiewie świad­
czymy wymownie nietylko o umiejętnej pra 7 
i szczerem poświęcenia się żmudnemu zawo­
dowi ale i prawdziwej miłości, iaką młoda 
nanczyeielka dziatwę szkolną jej opiece po- 
wieizoną, otaczała. Te też ze łzami w 0- 
czach żegnał ludek szkolny ukochaną opie­
kunkę, która zmuszoną została do usunięcia 
się ze stanowieka nauczycielki. Rozdaniem 
pięknych upominków i serdteznem przemó­
wieniem do dziatwy zamknął rok szkoiny 
właściciel Rusiatycz. R.

W spom nienie. W dniu 11 czerwca 
zmarł we Wiedniu dr. Józef Ostoja Zagór­
ski, który ehociaź większą częśó twego ży­
cia spędził na obczyźnie, majątek swój cały

Wrzecionę, zdążającego do Winnik. Schwy- do\-lany, położony tuż pód wałami r.aprze- 
ciwszy go za gardło rozbójnicy zrabowali mu j ciw gmachu dyrekcyi skarbowej, odstąpiła 
cały zarobek tygodniowy tj. 4 zł. 60 ct. a bezpłatnie swego czasu gmina Żółkwi. Iście 
przyłożywszy nóż do gardła i zagroziwszj po obywatelsku postąpił sobie również bu 
śmiercią na wypadek, gdyby się z czem wy-1 downiczy miejski sporządziwszy bezintereso- 
gagał -  oddalili się. WrzecioBa wróoił do wnie plan budowy sokolni. Dzień dzisiejszy 
Lwowa i doniósł o napadzie policyi. I jest znacznym krokiem naprzód, jest etapem

Straże pożarne. Ze sprawozdania z > niezbitym dowodem żywotności tutejszego 
czynności rady zawiadowczej kraj. związku f Sokoła, który zawiązany przed kilku zak- 
ochotniczych straży pożarnych za ósmy okres ! dwie laty, pod każdym względem widoczne 
tj. za czas od 1 lipca 1895 do 30 czerwca1 czyni jnż postępy. Dla przysporzenia fundu-
1897 wynika, iż w Galicyi istnieją cztery8ZÓW rzeczonemu towarzystwu odbędzie się
rodzaje straży pożarnych, a mianowicie: (w d. 1 sierp tia w Zamku królewsk.m le-

1. Ochotnicze straże pożenię po mi a- J s^Jn z nader urozmaiconym programem,
stach i miasteczkach, które nie przyjęły n« lotcryą fantową mający się zakończył 

tyn, Jan Dybka Bogumiłowice, Michał Gą- siebie obowiązków straży pożarnych gmin-1 przedstawieniem amatorskiem i obrazami
siorowski Lwów, Edward Bieroński Rawa nych po myśli rozdziału IV ustawy o poli- j * żywych osób. Nie wątpimy ani na chwilę,
Rnska, Jan Pnnikul Czerniowee, Franciszek i cyi ogniowej z d. 10 lutego 1891 dz. ust < że cała nasza inteligeneya 1 okoliczne oby-
Błażok Stanisławów, Stanisław Lubieniecki kr. 1. 18, a zorganizowane na podstawie' watelstwo pospieszą, aby w zabawie tej łą-
Lwów, Bernard Goldstein Lwów, Józef Ho-j ustawy o stowarzyszeniach. jcząc utile dulci jak najliczniejszy wziąć
dyński Kraków, Michał Malec Nowy Sącz. | 2. Ochotnicze straże pożarne po miastach j odział.

Asystentami z płaoą 500 zł. mianowani:
Mieczysław Zagórski Przemyśl, Józef Swi - 
ryczewski Rzeszów, Stanisław Winter Ha-
dikfalwa, Wilhelm Beer Zabłotów, Leon
Nescinc Hliboka, Rajmund Stark Dolina,
Ludwik Smolka Bukaozowce, Józef Bergthal 
Nowy Zagórz, Gnstaw Hdndl Starzawa,
Włod. Barth Worochta, L. Kobylańeki Rze­
szów, Tomasz Mazurek Zwardoń, Karol 
Kuźmian Tyśmienioa, Józef Kruczek Biadot 
liny, Edm. Bong Zborów, Fr. Neuzer Lima­
nowa, Karol Peo Sanok, Zygmunt Malfait 
Lwów, Haluza Roman Lwów, Rudolf Kru­
pa Ropczyce, Władysław Czerwieński Lwóy.,
Jan Tepolnioki Jarosław, Stanisław Migocki 
Delatyn, Jnlian Karaczewski Lwów, Gnstaw 
Sohlnpek Tarnopol, Edmnnd Sohaffer Ko­
łomyja.

Awanse przez dyrekcyę kolei państwo­
wych w Krakowie: do płacy 1.200 zł. po­
sunięci : Karol Hebenstreit Nowy Sącz, Bo­
lesław Wenzel Kraków, Bolesław Niedźwiee- 
ki Dębica, Leon Witlaczii Sędziszów, Jnlinsz 
Niedzielski Kraków.

Z P o litech n ik i. Pan Stauisław Ko­
sakowski, rodem z Rnśca w Królestwie, zło 
żył 1 odznaczeniem drugi egzamin państwo­
wy na Wydziale chemii technicznej w po­
litechnice lwowskiej.

Wydawnictwo gadano. Stan produk 
cyi przemysłowej galicyjskiej, jaki był przed 
trzema laty podczas wystawy, miało przed­
stawić czterotomowe dzieło pt. „Wystawa 
krajowa z r. 1894 i siły produkcyjne kra 
ju “ Na to dzieło skarb krajowy wyznaczył 
25.000 zŁ 8nbwencyi. Ponieważ po wyda- 
ain pierwszego zeszyta tego wydawnictwa, 
wszelki dalszy o nim słych od lat trzech 
blisko zaginął, więc Gazet* Narodowa 
przypomniała sprawę ogółowi w krótkim ar- 
tyknlikn w nrze 196 z b. r. na co p. Ta- 
de"*£ Romanowie: odpowiedział pismem, w 
którem „mówiłu iż wydawnictwo jest tak 
j a k b y  gotowe, lecz nie powiedział kiedy 
naprawdę niem będzie. Gazety nie zado 
woliła „przemowa* p. T. Romanowiei >, 
więo aby ją zupełnie przekonać, ii nie ma 
słnszcośei i aby dowieść, że takie wydawni­
ctwo, którego się nie wydaje, wcale nie 
ugrzęzło, lecz przeciwnie rozkwita jak czer­
wcowa róża — „przemówił" wczoraj Dzien­
nik Polski. W grzecznych i bardzo oplę 
dnych słowach, tonem ojcowskim wypalił 
małe kazańko Gazecie, jak to ona niesłusz­
nie i niesprawiedliwie postępuje, niewierząc, 
aby książka istniała kiedy iak „mówi“ p.
T. Rcmanowicz; między wiersze kazańka 
puścił zgrabnie z pod korka czystej przy­
jaźni i miłości prawdy wodę, w której czy­
ściutko umył p. T. Romanowieza wraz z c* 
łym komitetem redakcyjnym wielkiego dzie 
ła i naostatek dowiódł jeszcze od siebie — 
niestety także tylko słowami — że wyda­
wnictwo krajowe „nie może być pisane na 
kolanie".

Ponieważ nikt nie chciał dzieła „pisane­
go na kolanie" a każdy chciał i chce mieć 
książkę drukowaną, ponieważ dalej z zaiu a- 
rzonege dzieła nkazalła się dotąd tylko część 
może setna, a może nawet jeszcze mniejsza 

zachodziła słnszna obawa, iż oałość, w tem 
tempie drukowana, skończy się za lat sześć­
dziesiąt, więo wydawnictwo nic innego nie 
zrobiło jak tylko ugrzęzło. Ugrzęzło i tkwi 
w jakiemś nieznanem bliżej błotkn galicyj- 
skiem, a mimo „słownej" — choć bardzo 
wymownej — pomocy i p. T. Romanowieza i 
ego sekundanta Dziennika Polskiego wy 

dobędzie si* stamtąd dopiero wtedy, gdy 
opuści prasy drukarskie.

Myśl, ełowo, czyn — to trzy stopnie 
każdego grzochn i każdej cnoty. Myśl „Wy­
stawy krajowej z r. 1894 i sił prodnkoyj- 
nyoh kraju" powstała przed trzema laty, 
dzisiaj po przemówieniach p. T. Romanowi- 
cza i Dziennika Polskiego mamy je — sit 
nenia nerbo — gadane, na wiarę więc obn 
tych poważnych osób można przypuścić, że 
conna książka ukaże się przecież kiedyś w 
trseoiem stadyum tj. na pułkach księgar­
skich. fylko że wtenczas nie będzie jni 
miała żadnej aktualnej wartości, nie będzie 
mówiła o , em, jajtie są siły i stosunki eko­
nomiczne kraju, aby z tych dat ?zerpać na- 
nkę w dalszych prąeaoh i usiłowaniach dla

żaden meteorolog przewidzieć nie może, bo 
wogóle meteorologia nie stanęła jeszcze na 
wyżynach, a w szczególności meteorologia 
arktyczna bardzo nisko dotąd stoi. Z tem 
wszystkiem prr: Eksholm spodziewa się do­
brych reznitató,. przedsięwzięcia.

W zlot balonów. Dnia 27 b. m. na­
stąpi nowy międzynarodowy wzlot balonów 
z samopiszącymi meteorologicznymi przyrzą­
dami do badania warstw atmosfery. Bało 
ny puszczone będą: w Petersburgu, Mo­
skwie, Paryżu, Sztrasburgu i Berlinie.

D r/.ew a  ś iu ie rc l .  Amerykańskie pismo 
Los Angeles Herald podaje szczegóły o 
trzech najbardziej niebezpiecznych gatunkach 
drzew, cą to: australskfe „drzewo Indoźer- 
cze (cannibal tree), „drzewo śmierci" rosną­
ce w południowej Afryce i „drzewo dnsi- 
clel“ z Nowej Zelandyi. Drzewo ludożercze 
ma postać olbrzymiej szyszki, której wyso­
kość dochodzi 12 stóp. Liście są podobne do 
liści igawy amerykańskiej i rosną w pę­
kach ; u małych drzew posiadają one dłu­
gości od 10 do 12 stóp, a od 15 do 25 
stóp u większych; są dość silne, żeby unieść 
ciężar człowieka. Dawniej krajowcy nazy­
wali je „dyabelskiem drzewem" i przy pe­
wnych uroczystościach poświęcali mu na

na śmierć rzucano pomiędzy liście, które na­
tychmiast zamykały się, kurczyły i chwyta­
ły zdobycz. Drzewo dopóty trz y r iło  ofiarę, 
dopóki nie pozostały z niej gołe kości. 
Drzewo śmierci należy do rodu roślin mię­
sożernych, kwitnie purpurowo, kwiaty jego 
przypominają naparstnicę, owoce mają ol­
brzymie haki, które przyczepiając się do 
przecnodzących ludzi lub zwierząt, przenoszą 
się na miejsce sprzyjające ich ki»łkowaniu i 
wzrastaniu. John Lubbock powiada że ro­
ślina ta może zabić nawet lwa. „Drzewo 
pjton" znane natnralistom pod nazwą „clu- 
sia“ , ma nasiona, zawierające miękisz, w 
którym bardzo gustują ptaki i dzięki temu 
r- ają one roznoszone po gałęziach drzew. 
Niebawem zaczynała kiełkować, liśoiaste 
źdźbło powoli wyrasta, korzenie zaś opu­
szczają się wzdłuż pnia, dopóki nie dosięgną 
ziemi. Odtąd rosną kapryśnie, czepiają., sif 
napotkanych na drodze przeszkód i zm:enia- 
jąc kierunek stosownie do okoliczności. Tym­
czasem z owych korzeni wyrastają łodygi i 
przebijają się ku górze przez płaszcz zieleni 
ku światłu, które niesłychanie przyśpiesza 
ich rozwój. Odkrywa się ciekawa metamor­
foza. Dotąd delikatne korzonki, stają się co­
raz twardsze, wypuszczają odgałęzienia, gru­
bieją i w końcu cały pień drzewa zostaje w 
nie uwikłany. Od tej chwili rozpoczyna się 
walka na śmierć i życie pomiędzy olbrzy­
mem leśnym a clnsią i drzewo stara się 
oswobodzić od duszących uścisków, pyton 
zaś wcieśnia coraz bardziej swe sploty i to 
powiększa ich liczbę. W końcu zdradziecko 
oplatany olbrzym ginie, jego kat rozrasta 
się i zamien:a w wielki krzak mający za 
podporę gałęzie i pień swej ofiary.

Ruch s o c j . is ty c z .iy  w śród wy- 
chodźctw a polskiego w St. Zjedn. P. Ame­
ryki wzrasm trwale. Ogniskami rnchu są 
stany N. York i Pensylwania. W dniach 
2 6 , 27. i 28. lntego br. odbył się w F ila­
delfii zjazd polskich socyalistów, w którym 
wzięło udział 11 delegatów reprezentujących 
12 oddziałów. Uchwalono międz,, innomi 
i prowadzić celem agitacyi m*wcę z K i ropy. 
W Buffalo wycnodzi od roku czasopismo 
S  Yt organ polskiej partyi socyalistycznej.

Szpital pow szechny l wows l l  lu- 
suoweł wczoraj rano marzzałek hr. Badeni.

Posiedzenie R ady m iejsk iej odbę­
dzie się we czwartek dnia 22. bm. o go­
dzinie 6. wieczorem.

K alendarz Dziś dnia 22 lipca: Maryi 
M. — Ju tro : Apolinarego.

Wschód słońca o g. 4 min. 28, zachód 
o g. 7 min. 40.

Zjazd Tnw. plapiiinp.
Stanisław ów  < 21- lipca. 

Dzisiejsze poranne posiedzenie roz- 
pooząło sią już  o godzinie 8 rano. Po 
odczytaniu protokołu z poprzedniego 
posiedzenia, nastąpił referat pt.: „Wy­
chowanie fizyczne w szkoł-ch ludo­
wych*. W zastępstw ie referenta p. Ja ­
worskiego odczytał rzecz tę p. Wła­
dysław Mięscwicz. Referent omawia 
ważność gim nastyki w wychowaniu, 
lecz zaznacza, iż obok gim nastyki 
bardzo ważną i w ielką rolę odgrywają 
także gry  i zabawy dla młodzieży. 
W końcu stawia następujące rezolu- 
cye: 1) aby w szkołach po miastach 
i m iasteczkach były wszędzie sale g i­
m nastyczne; jakoteż boiska gimna­
styczne ; 2) naukę gim nastyki w se-

,, !minaryach nauczycielskich powierzać
przeznaczył na stypendya dla z.omkćw swo- j tylko ’7liaucZy Cielom fachowym, ru ty-
l ń H  W a r ł l Q  O O T U T l U C I T A  r n r r . i r r  n r / . l i  .  r .  J J

tylko starą i moi4 lla ‘go tak kosztowną 
pamiątką.

Albo — ąlbo. Komisya mająca dostar­
czyć dowod u iku wiecznej pamięci w sprawie 
katastrofy kołomyjskiej, orzekła, iż przyczy­
ną katastrofy była pis major. Tymczasem 
do jednego z pism lwowskich donoszą, że 
jeszcze przed katastrofą, zaraz po pierwszej 
powodzi, która Kołomyję nawiedziła, trzej 
właściciele pobliskich mostu gruntów, a to 
Piskoznb, Chrzanowski i Stadnicki przestrze­
gali zarząd stacyi, że woda podmnliła most 
i kamień wypadł.

Wszyscy ci trzej mieezoząpie 'łożyli 
swoje ńwiadeotwo dnia 7 b. m. w o,ec sę­
dziego ńledozego p. Feujńakiego.

Z powodp katastrofy kołomyjskiej wdro­
żone zostało śledztwo przeciw inżynierowi 
Landesowi, jednemu urzędnikowi ruchu i 
przeciw bndnikowi.

Rozbójnicy pod Lwowem. Wieczo­
rem około godziny 9 dni: 17 b. m. zs ro­
gatkami łyczakowskimi koło browaru lesie- 
nickiego napadło pifńiu drabów ns Cyryla

horyeh słonkach kas*, członkowie ci nie 
.iają zaufania. W poważnej tej i tysiące 
członków o.bchodzącej sprawie, jliezbędną jest 
interworteya władz • tymczai em krakowski 
magistrat ogranicza się na przysyłaniu 
świadka rozpraw odbywających się na po 
siedzeniach .arządu kasy, wszakże świadek 
taki, z tytułem komisarza rządowego, tyje 
wie o kasie, ile nsłyszy na obradach.

W lwowssiej miejskiej kasie dla cho­
rych także rej wodzą sooyaliści.

Z Ż ółkw i pjszą nam: D. 20 bm. by­
liśmy świadkami podniosłej nroczystośoi — 
uroczystości poświęcenia i wpmrowani ka­
mienia węgielnego pod bndowę yrłasnego 
gpjazda sokolego. Aktu poświęcenia dokonał 
wiką, jus* .tut. parafii ks. Jan Maj kul, w 
asystencji kilku nzło&Mw rz. kąt. ducho­
wieństwa. Ni pUcu bodowy jawiła się drn 
ijna  miejscowych Sokołów w m^ęduracjh 
z prezesem druhem Borowskim n_ eztie, 
który w przemowie swej słusznie zanważył, 
iź nie zamjary według sił, ale siły według 
zamiarów winniśmy mierzyć. Grunt podbu-

ich. Wedle ostatniego tegoż woJi rozporzą 
dzenia mają byó dochody z majątku jrgo 
kilkakroó stotyeięcy wynoszącego obrócone ua 
stypendlya dla polskiej narodowości i c h r z e ­
ś c i j a ń s k i  eg  o wyznania nczniów uzkół 
rolniczych, handlowych przemysłowych i rze­
mieślniczych a oprócz tego mogą uczniowie 
szkół tych, chcący się kształcić w obcych 
językach, zą wyuczenie się tychże otrzymać 
osobne wynagrodzenie, myczeniem zmarłego 
było przyjść z pomocą 1 nmożebn.ić kształ­
cenie się uczniom powyższych szkół a prze­
ważnie szkół Biższyoh, aby podiwignąć rol­
nictwo, przemysł, handel i rękodzielnictwo 
krajowe. Egzekutorem testamentu i kurato­
rem stypenayów ustanowił -marły dr, Ka 
zimierza Junoszę Gałeckiego, sekretarza mi- 
nisteryalnego we Wiedniu.

A ndró 'egO , który się balonem wybrał 
na biegnn północny, oczekiwać będą u ujścia 
Jemseja na brzegach sybirskich statki an­
gielskie i rosyiJkie, aby mu być pomocny- 

ii, gdy z powrotem spadnie na ląd stały. 
Sztokholmski profesor Eksholm uznał po 
mysł Andróe’go w ogólności za szczęśliwy, 
a wybór chwili do wzlotu za pomyślny. Ba- 
lop może lecieć pi zez dni 30, a że od po­
czątki miał wiątry dobre, więc byó może, 
że jnż obecnie jest Andree na biegunie. 
Gdzie podróżnik z powrotem spadnie, tego

nowanym, stąd też miejsca nauczy­
cieli gim nastyki po seminarye.ch po- 
winne byó stabilizowane; 3) postarać 
si?) by gm iny zakładały publiczne 
boiska do gier i zabaw dla młodzie­
ży, w ich sąsiedztwie (wszędzie tam, 
gdzie to będzie możliwe) kąpiele 
szkolne, zimą zaś tory  ś.izgawkowe.

P. Dąbrowski dodaje d< pow yż­
szych wniosków, iż ważnym czynni­
kiem w wychowaniu fizycznem jest 
także nauka ąręczn iści!

P. Nadachowska, zaznacza, iż wy­
chowanie fizyczne kobiet je s t o nas 
zupełnie zaniedbane. Zwraca uwagę, 
iżby należało korzys ić przynajm niej

pauz, ogrodu szk Inego, wyc czek 
kolnych, a unikać przeciążania pra­

cami umysłowemi w szkole.
P. Szczepanowska zauważyła, że 

większe m iasta mogą stawiać Jale gi- 
mnastyozne, mniejsze zaś miasteozs 
i wsie nie potrzebują sal gim nastycz­
nych — tu  nadają się przedewszyst- 
kiem obok wolnych ćwiczeń, ćwicze­
nia wojikowe, aby młodzież nabierała 
gibkości i karności. W  końcu nadm ie­
niła, iż wychowanie fizyczne rozsze­
rzyć należy ja k  najwięcej, a przy tem 
korzystać należy, aby gdzie możną yf

le lta ę  gofflwą taro.sfeą* i M@@lnn% ff$6fna>
jza. J ♦ jo l  jł «  J
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formie rozmów, śpiewu i wierszyków 
niejedno piękne w sercu dziecka za ­
szczepić.

Pan Małeta staw ia w niosek , aby 
w mniejszyoh miastaoh, gdzie są gnia­
zda sokole, one zajęły się nauką gi­
m nastyki.

Ks. Mazanek żąda, aby wyrazić To­
w arzystw u „Sokół" za współdziałanie 
w sprawie wychowania fizyeznego mło­
dzieży podziękowanie i prosić o dalsze 
współdziałanie.

P. Nadaohowska żąda, aby uzupeł­
nić refera t myślami przez mowoów 
podniesionemi. Wniosek referenta p rzy ­
jęto, jak  również wniosek p. Nadachow- 
skiej.

Następnie p. Stanisław  Szozepanow- 
ski wygłosił kandydacką mowę na te ­
m at: „Szkoła ludowa i jej związek
z wychowaniem narodowem i społe- 
cznem."

Z porządku dziennego nastąpiło 
sprawozdanie komisyi z ozynnośoi 
zarządu głównego Tow. pedagog, za 
rok 1896.

Referat komisyi wybranej na wczo­
raj szem posiedzeniu oelem zaopinio­
wania sprawozdania z ozynnośoi za­
rządu głównego (referent p. Jaohi- 
mowski) zajął zgromadzeniu resztę po­
siedzenia, wywiązała się bowiem dys- 
kusya niezm iernie obszerna, którą mu 
siał reasumować dyr. Fąfara, a której 
rezultatem  ostatecznym  było uohwale- 
n ie oałego szeregu rezoluyj i wnio­
sków ns stępuj ąoyoh:

1) W sprawie akoyi dla kursów dla 
analfabetów udać się do pr krewnyoh 
tow arzystw  „Szkoły ludowej" i „Oświa­
ty  ludowej" o poparcie i rozpowsze­
chnienie tej idei.

2) Zwrócić baozniejszą uwagę na 
oddziały Towarzystwa pedagogiozne 
go, aby zasilały znaozniej fundusz 
bnrs w zarządzie głównym prow a­
dzony.

3) Zbadać przyozyny słabego p re ­
num erowania czasop. Szkoła.

4) Wnieść petyoye: a) o zaprow a­
dzenie jasno określonej pragm atyki 
służbowej i jaw nyoh tabeli kwalifika- 
cy jnyoh ; b) prośbę o wstawienie w 
fundusz szkolny kilkudziesięciu tysię­
cy zł. za zaliczki dla nauozyoieli.

Uchwalono następnie samoistne 
wnioski p. Izydora Piotrowskiego, nau­
czy c ie la  z Kołom yi:

1) Ażeby Rada szkolna rozesłała 
wszystkim  zarządom szkół w kraju 
form ularz przez wnioskodawoę wygo­
towany, oelem prowadzenia według 
tegoż szkółki drzewek owooowyoh.

a) Ażeby założono kosztem kraju  
w każdym powieoie wzorową szkółkę 
drzew owooowyoh.

3) Ażeby przysyłano zarządom szkół 
dobre przyrządy ogrodnicze i chętnym 
nauczycielom po dwa ule, które w pi­
sane zostaną do inwentarza, przyrost 
zaś w pasiece zostanie własnośoią na­
uczyciela, wreszoie

4) żeby  nauozyoieli odznaozająoych 
się w tych kierunkaoh wynagradzano 
odpowiedniemi remuneracyami.

W ybory dały rezultat następujący: 
Prezesem Towarzystwa został wybra­
ny p Stanisław Szozepanowski, a za­
stępcą inspektor szkolny okręgu lwow­
skiego p. Tokarski.

Do wydziału weszli pp. 1. dr. Placyd 
Dziewiński, 2. Korneli Jaworski, 8.1 
Szozęsny Parasiewioz, 4. Fąfara Ju- j  
lian, 5, Baranowski Mieczysław, 6. Kali- 
na Antoni, 7. Kwiatkowski Romuald, 
8. Leeg Leonard, 9. Kubik Gustaw, J 
10. Stanisławski Karol, 11. Dobek Wła-j 
dysław, 12. dr. Małachowski Godzimir. j 

Do komisyi kontrolująoej weszli 
dr. Pająk, Jakim ow ski, M ięsowioz1

ad., L igęza Jan, Muller, Moniak 
Odczytano wreszcie pismo ks. Częr- 

toryskiego z podziękowaniem dla 
członków zarządu głównego, dla o 
becnyoh w zebraniu dzisiejszem ij 
wszystkich, k tórzy d li  Towarzystwa 
pracowali. j

Zakońozył Zjazd bankiet w salaoh 
Kasyna miejskiego. *

T E L E G R A M Y .
W iedeń d. 21. lipoa.

W czorajsze' zgrom adzenie dolno- 
styryjskich Słoweńoów uchwaliło re- 
zoluoyę, w której powiedziano, iż znie­
sienie słoweńskiego gimnazyum w Cy- 
lei je s t  oiężką krzyw dą i obrazą dla 
ludu słoweńskiego.

W szystkioh słoweńskioh posłów 
wezwało zgromadzenie, aby przedsię­
wzięli stosowne środki, zwłaszcza w 
parlamenoie. Słoweńcy nie przyjm ą 
przeniesienia gim nazyum  do innej 
miejscowośoi. Następnie wybrano k o ­
m itet, k tóry  zajmie się zwołaniem po­
wszechnego wiecu słoweńskiego.

G raz d. 21 lipoa.
Slovenski Naród dowiaduje się z 

W iednia, że słowiańskie paralelki w 
cylejskiem gimnazyum  rządowem do­
staną osobnego dyrektora naukowego, 
a tylko dyrektora adm inistracyjnego 
będą miały wspólnego z niemieckimi 
klasai .i.

L lberec d. 21 lipca.
Zwierzchność gm inna udzieliła po­

słowi GlOoknerowi naganę za to, iż 
był nieobecnym na wiecu w Chebie.

L ub iana  d. 21. lipoa.
Kraiński W ydzia’ krajow y zamierza 

wnieść w sejmie o przerobienie tu te j­
szej szkoły realnej z niemieckiej na 
słowieńską. Tego roku było wniej 188 
uczniów Sło 7 a 148 Niemoów.

iJ U u a p e sz t d. 21 lipoa.
W Izbie deputowanyoh w ciągu 

dalszej dyskusyi nad ustaw ą o p re ­
miach oukrowych zabrał głos m inister 
skarbu Lukaos i oświadczył, że wobeo 
anormalnyoh rozmiarów, jak ie  przy 
brała dyskusya, uważa za swój obo­
wiązek odpowiedzieć objektywnie na 
podniesione zarzuty. M inister w yka­
zuje konieozność ustawy. Nadprodu- 
koya cukru wynosi w Węgrzech ro- 
oznie 800.000 oetnarów m etrycznych, 
które muszą być eksportowane, aby 
zapobiedz olbrzymiemu obniżeniu oe- 
ny. Twierdzenie, jakoby premie cu­
krowe leżały tylko w interesie Austryi, 
je s t  fałszywe. Mówca wykazuje, że 
w razie utw orzenia samodzielnego wę­
gierskiego terytoryum  ołowego, wę­
gierski przem ysł oukrowniozy nie je s t 
zdolny konkurować z austryaokim .

M inister odpiera dalej prawno-pań­
stwowe wywody Eotyosa, przestrzega 
przed podburzaniem klas ludności prze­
ciw kapitałowi, gdyż, ruoh nie u trzy­
ma się w granicach antysemityzmu, 
lecz się zwróci przeciw oałej własno­
ści ziemskiej. Właśoiwym oelem walki 
przeciw przedłożonej ustawie je s t za­
m iar obalenia rządu. M inister zape­
wnia jednak, iż los ustaw y nie ma 
żadnego związku z losem rządu. Co­
kolwiek stanie się z ustaw ą nie w y­
niknie z tego upadek rządu. Przez 
odrzuoenie ustaw y będą poszkodowa­
ne przemysł, rolnictwo i skarb pań­
stwa, a również przez uniemożliwie­
nie obrad nad innezni ważnemi usta­
wami poszkodowany będzie interes 
pub)iozny. Opozyoya szkodzi w p ier­
wszej lin ii ustrojowi konstytucyjnem u 
i parlamentaryzmowi. (Oklaski na pra­
wicy. Zaprzeczenia i wrzawa na lewi­
cy) M inister nie ohoe krytykować, ale 
węgierska opinia publiozna wystąpi 
sama z krytyką, gdyż interes w ęgier­
ski pozostaje w najśoiślejszym związ­
ku z interesem  parlamentaryzmu. Ma­
my obowiązek — zakońozył m inister

— przeszkodzić, aby zasada parlam en­
taryzm u nie doznała szkody i aby 
działalność parlam entu nie była spa­
raliżowaną i przeszkodzim y temu. 
(Długotrwająoe burzliwe oklaski na 
prawicy. Wielka wrzawa na  lewioy).

Następnie bardzo już  gładko zam ­
knięto generalną dyskusyę nad pro­
jektem  prem ii od oukru. Ta generalna 
debata trw ała  19 dni, a że wczoraj 
nareszoie zakończona została nadspo­
dziewanie gładko, wnoszą stąd, że do 
kompromisu ju ż  nie daleko. Rzeczy­
wiście już  wczoraj widziano członków 
rozm aitych stronniotw  w przyjaciel­
skich pogawędkaoh. Mówią, że kamień 
niezgody, a mianowioie § 16 projektu 
nowej ustaw y karnej będzie napowrót 
odesłaany do komisyi sprawiedliwośoi.

Porozumienia między posłami ma­
ją  doprowadzić do kompromisu nie- 
tylko dla załatw ienia stojących obe­
cnie na porządku dziennym  przędło

Poczem odczytano dekret, zamyka 
jąoy sesyę.

Senat p rzy ją ł ustawę o podatkach 
bezpośrednich, dalej siedmiomiljonowy 
kredyt na cele m arynark i i ośm mi- 
ljonów na dotkniętyoh powodzią, po­
czem odozytano dekret zam ykający 
sesyę.

A teny d. 21 lipoa. 
Wedle ostatnioh wersyi nowa gra- 

nioa strategiczna przechodzić będzie 
koło jeziora Nezero i obejmować bę­
dzie okolioe Nezero i Analipsis. Miej­
scowość Gnoowali odstąpiona ma być 
Turcyi. Rząd włoski zaproponował mo­
carstwom, aby w razie dalszego opo­
ru  Turcyi użyto środków przym uso­
wych.

Z Tessalii donoszą o kilku star­
ciach między Turkami a powstań- 
oami.

Ateny d. 21 lipca. 
Dekretem  królewskim  powołane zo-

nważałby Sverdrup zadanie swoje za W iedeń dnia 21 lipoa. Przy zam- 
wykonane. Jeśli ustrzęgnie w lodzie, i knięoiu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
to z k ilku towarzyszam i będzie »369j87, Rredyty węgierskie 396 , AngL-

164*25, związku banków. 258.70, 
starał p i e s z o j a k  najdalej dotrzeć n a  UBionbank 299-5 0 , Landerbank 2 4 2 - - ,
r łA l t in n  P / t n m »  m a  fw m o  A riw re l n t a  I . . ■ — -------północ. Podróż ma trw aó dwa lata.

Dział ekonomiczny.

'słano posiłki wojskowe do Baroe- 
I lony,

żeń, ale ta k ie  dla załatw ienia ew en -. jfcały pod broń trzy  la ta  rezerwy, u- 
tualnego prowizorynm  ugodowego i wolnionej od służby, około 8.000 żoł- 
przyszłoroeznego budżetu. nierzy, poczem najstarsi rezerwiści na

Tym wszystkim  jednak pogłoskom miesiąc urlop otrzym ają. Rząd nie mo- 
przeciw staw ić należy fakt, że dotąd £e przed zawarciem pokoju rozpuścić 
ani urzędownie, ani ze strony autory- a rm ii; owszem, sądzi on, że Turcy w 
zowanej n ie skonstatowano żadnego razie rzeczyw istej presyi mocarstw, 
zbliżenia się ozy porozumienia stron- wojnę ponowią, 
niotw w oelu zawarcia kompromisu. 1 M adryt d. 21 lipoa.
Jedynie ustępstw o Banffyego wobec Groźne zaburzenia w ybuchły w Bar- 
żądania Szentivanyego może być uwa- celonie. Tłum staw ił opór żandarmom 
żanem za oznakę rychłego porożu- j rzucał na  nioh kamieniami. — W y­
mienia.

B elgrad d. 21 lipca.
Skupczyna jednogłośnie zezwoliła M onachium  d. 21. lipoa.

dodatkowy k redy t dla m inistra wojny | Minj8ter skftrbu postanowił opodatko- 
9,280.000 fr. i poczyniła kilka zmian waó row ery M  oele pow iatow e: m , 2. 
w projekcie ustaw y o orgamzaoyi woj- ozyzna miałby płaoi6 po 20f kobieta
skowej. 1 p0 marek od roweru. Wolni m ają

P etersbu rg  d. 21 ozerwoa. być od podatku wszyscy, którzy rowe 
Dotychczasowy poseł rosyjski w rów  w in teresie używają, ja k  robotni- 

Stokholmie Zinowiew zamianowany cyf listonosze, kupoy i t. p. Dochód 
został ambasadorem w Konstantyno- obliczono na 600.000 do miliona marek, 
polu w miejsce Nelidowa, k tó ry  zo- K onstan tynopol d. 21. lipoa.
stał ambasadorem przy Kwirynale. j Tnreoka rada m inistrów miała się 

Poseł rosyjski w Teheranie Buetow j a g 2godzió na przyjęoie ustanowionej 
amianowany został posłem w Sztok- przez ambasadorów granioy. W kolacb

holmie. W oedyrektor azyatyokiego de- ałnba8adorskioh oczekują podjęcia ro- 
partam entu zamianowany został po- fcowań pokoj 0wyoh. 
słem w Cetynji, a dotyohozasowy mi­
n ister rezydent w Cetynji, Agriano- 
pulu zamianowany został posłem w 
Teheranie.

Moskwa d. 21. lippa.
Aroyksiężna Stefania zwidzała weze- 

raj w towarzystw ie wielkiej księżnej 
Sergiuszowej osobliwośoi miasta.

Bergen d. 21. lipoa. 
Cesarz Wilhelm w towarzystwie 

księcia Karola Teodora bawarskiego 
przybył tu  znowu. Kąjąże, który  je s t 
lekarzem, zbadał oko oesarza i skon­
statował, że siła wzroku je s t niezmniej- 
szona i wypadek, jak i spotkał oesarza, 
nie pociągnie żadnych złych następstw .

P a ry ż  d. 21 lipoa.
Komisya panamska nie chcąc być 

igraszką w rękaoh Herza, postanowiła 
zrzec się jego  przesłuchania i dlatego 
podróż do Bornemouth, ohooiaż już  
przygotowana, została zaniechaną.

P ary ż  d. 21 lipoa.
Izba deputowanyoh 516 głosami 

przeciw 7 głosom przyjęła p ro jek t,u - 
stawy o podatkach bezpośrednioh. 
W szystkie wnioski z dodatkam i i zmia­
nam i zostąły odrzucone.

Następnie uohwaliła Izba 518 gło­
sami przeciw 8 , siedmiomiljonowy kre­
dyt na ozele m arynarki i ośm miljonów 
na dotknięte powodzią prowinoye.

H aaga d. 21 lipoa.
Nowy gab inet utw orzony został 

wczoraj przez Piersona. Pierson obej­
muje tekę finansów, dotyohozasowy 
poseł w Londynie Goltstein tekę spraw 
zewnętrznych.

% Kair d. 21 lipoa.
Nil już  dostatecznie w ezbrał i wkrót­

ce będzie spławnym. W ojska anglo- 
egipskie wyruszą więc ju ż  temi dniam i 
od południowej granioy. K itchener ba­
sza ju ż  wyjechał z Kairu na południe, 
aby objąó naczelne dowództwo. S latin  
basza, k tó ry  w zastępstw ie W ingate 
beja kieruje służbą wywiadowczą, tak ­
że tem i dniam i , wyruszy z Kairu. P rzy­
było już kilku korespondentów pism  
zagranicznych dla tow arzyszeaia w y­
prawie.

C hrystyan ia  d. 21 lipoa.
S tatek  Nansena „Fram “ („Naprzód 1“) 

nżyty  będzie na nową wyprawę pod 
przewodem kapitana Syerdrupa, który 
podczas w ypraw y nansenow skiej nim  
dowodził. W przyszłym  roku uda się 
Sverdrup na zachodnie wybrzeże Gren- 
landyi, aby wedle możnośoi dotrzeć do 
najdalszego północnego punk tu  tego 
półwyspu. Gdyby G renlandya okazała 
się wyspą, gdyby więc okrążył ją  i 
do w ybrzeża wsohodniego dostał się,

— S tan zbóż. Z dniem 15. bm. we­
dle doniesień do anstryaokiego m ini­
sterstw a rolnictwa, nadzieje zbiorów 
cokolwiek się pogorszyły w skutek burz 
i gradów z 4. bm. Ponieważ przed or­
kanem były upały, więo też burze wy­
rządziły szkody także w jakości zbo­
ża. Na okopowe rośliny, na winną ma­
cicę i jarzyny ogrodowe deszoze do- \ (346‘76), lombardy

staatsbany 346'25, Lombardy 85-50, kolej 
nadłabska 259'—, kolej północno-zachodnia 
255 75, tytoniowe 163 50, Rima 252‘—, 
Alpiny 128-— .renta majowa 10215, Renta 
korony węgierskiej 100 25, loBy turec. 65 50, 
Marki 58 68.

Berlin dnia 21 lipca. Przy zam­
knięciu wczorąjssej eiełdy notowano: kredy­
ty 232 — (369 48), staatsbany 147-75 
(346-57), lombardy 37 10 (86 76).

Frankfurt dnia 21 lipca. Przy- 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 314-12 (369-59), statsbany 294 50 

— —  (— •— ), alpiny
brze podziałały. Po większej części —’— (—' —)■ 
trw a jeszoze sprzęt zbóż, a tylko w | Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie-
niektorych okohoaoh, mianowioie na deński paritat.
Węgrzech w Alfeldzie żyto i pszenicę, — W iedeń d. 21. lipoa. (Telegram
a naw et ozęśoiowo także jęczm ień już  ! Qcu. Nar.) Dzisiaj o godi. 2. m inut 
sprzątnięto i zaczęto je  młócić. Co do 10 w południe notowano na giełdzie 
wydajności, to kłos je s t  średnio wy- i wiedeńskiej: kredyty 369 50, węg. zakład 
datnym , ale raczej ubóstwa bliższy kredytowy 896-50, anglobanki 164-—, 
niż bogaotwa. Tak samo ma się rzecz lenderb&nki 242-—, koleje państwowe 

z jakością — daleko mniej ziarna • 347-50, elbethal 259 —, akoye tytonio- 
wyborowego niż średniego i prawie we 163 —, alpiny 129 40, losy tureckie 
pośledniego. Stosuje się to  zwłaszoza 6650. unio obońki 301-—, ruble 127.—. 
do Alfeldu, gdzie zebrano dużo psze­
nicy wagi od 68 do 74 kg. i żyta wa­
gi od 66 do 68 kg. Jęczmień też ucier­
piał wskutek upałów i następnej bu ­
rzy, ale ponieważ go jeszoze nie młó- 
cono, więo o jakości jego nie ma pe- 
wnyoh danyob. Owies z pomiędzy wszy­
stkich zbóż najlepiej stoi. Jakość jego " E ' o*0r“ - do 0 nw,ieDie —  do
je s t po większej ozęści zadowalającą.
Zbiór pszenicy waha się między 28 a 
29 milionami oetnarów metryoznyoh.
Żyta można się spodziewaó wogóle 
10 8 milionów oet. m. dosyć dobrej ja - 
kośoi, jęozm ienia ogółem mniej więoej 
9 85 mil. oet. m., owsa, k tó ry  mimo 
że najlepiej w ytrzym ał niepogodę, w y­
kazuje jednak  plon słabszy 8 7 mil. 
oet. m. a próby omłotu rzepaku, przed­
siębrane tu  i owdzie, zawiodły na­
dzieję. W ogólności plon zbóż właśoi

Z rynków towarowych.
Lwów da. 21. lipoa. Pazemoa 8‘— do 8 25 aI. 

i j  to 5'90 do 6 —, jęczmień browarny 5-75 do 
6-—, jęczmień pastewny 5 50 do 6-— , owies 6-50 
do 6-76, rzepak 11-— do 11-50, groch 0‘— do 0'—

—•—, nasienie konopne — ■— do —•—, bób 
—•— do - . bobik 0-— do 0 —, hreezka 0-—
do 0-— koniozyna czerwona galio. —•— de 
—•—, szwedzka •— do —•—, biała —•— do 
—•—, anyż —*— do — •—, kuknrudza stara 
5-— do 0-—, nowa 0-— do 0'—, ehmiel —•— 
do —'—, chmiel nowy na termina od —•— do 
—•—, spirytus gotowy —■— do —*—, na term. 
min — do , Tymotka —'— do —• —  
Waranty — do —"—.
Sprawozdanie z targu Zbożowego na Kleparzu.

Kraków 20. lipca.
Z powoda ciągłej zwyżki na targach wiedeń­

skich i peszteńskicb poszła i u nas cena psze­
nicy w górę, obrotów jednak odbywa się bardzowyoh jes t tak  pod 'względom  ilośoi

jak  i pod względem jakości słabo śre- mało. Producenci chcą b i wiem wyzyskać «y- 
dnim tuaeyę, wynikłą z braku pszenicy i stawiają ce-

0 .‘ .  . . ,  ny wyeórow&ne, młyny saś nie chcą robić wobeo
Strączkowe 1 warzyw a zapowiada- tog0 lttpaidw i kupują jedynie tyle, ile potrzeba 

ją  się dobrze. W zrost kukurudzy je s t  ntt pokrycie chwilowej potrzeby. Pomimo tego 
dosyó norm alny i plon zapowiada się eena pszenicy podniosła się na dzisiejszym tar- 
W O góle  średni. Konopie i len dosyó e* « *? et. reszta zaś produktów utrzymała si«
dobre. Tytoń niszozą tu  i owdzie owa- “ ^ónopszen icę białą n. 9-10 do 9 70 zł., ozei-

9-30 do 9-80 zł., żółtą n. 9 30 dody, a wiele szkody zrządziła w nim 
niepogoda. Buraki rosną na ogół do­
brze. Ziemniaki ucierpiały w wielu 
miejsoaoh od peronospory i gniją, to 
też zdaje się, że zbiór nie odpowie
oczekiwaniom. Umyślnie upraw iana wyka 0 — do 0;— zł. bób 0 
pasza w trzech czw artych dobra i bar- • W szystko zalOO' kUogramów. 
dzo dobra. Zbiór potraw u po większej 
ozęśoi zadowaląjący. Na winnej maoi- 
cy pokazało się dużo peronospory.
Zbiory tn  i ówdzie zupełnie przepa-J 
dły, ale gdzieindziej będą doskonałej 
Owooów w ogóle bardzo mało.

woną nową 9 30 do zł., zortą n. » o o 
9-80 zł., żyto nowe 6-60 do 6 95 zł., jęczmień 
browarny 6'20 do 6-80 zł., ua paszę 5-80 do 6-19 
zł., owies nowy od 6 90 do 72 0  zł., owies do 
siewu 0 — do 0 — zł. Koniozyna ozerw. - do 
— zł., biała — do —. tymotka — do — ,

do 0 — zł.

Bank galicyjski dla bendlu 1 przemysłu.

Wiadomości giełdowe
Lwów, dnia 21. lipca 1897. 

A kcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika
od 200 zł. m. k 215-— dó 218 —. Kolej Lwow- 
Czerń.-Jasska po 200 zł. w. a. 883'— do 287-—,
Banku hipoteoznego po 200 zł. w. a. 380‘— do 
890-—. Banku kredyt, galio. po 200 zł. w. a 
— do 210-—. Akcye garbarni Bzeszowskiej po 
100 zł. 200-— do 210 —

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
*•/. koronowe 96-70 do 97-40. 5% x 10% 
prem. 110-30 do 111-—. 4•/,% los w 50 la t ; r . ec, T . Zegrda z Tarnopola, 
100-00 do 100-70. Banku krajowego 4*/„% los w w ioi ,  Kołomyi, L. Zrygiewicz 
51 lat. 100'60 do 101'20. Banku krajowego 4°/„ * 
los. w 57 lat. 97-60 do 98-20. Towarz. kredyt, gal 

emsk. 4°/» (I. emisya) 97-80 do 98-50. 4% lo. 
w 41*/* lat. 97-60 do 98 80. 4°/o los. w 56-latach 
97-20 do 97-90.

O bllgl za 109 zł.: Galie, funduszu propinacyj- 
nego 4°L 98-— do 98*70. Buków, funduszu pro- 
pinac go 5% 102-75 do — • Kom. banku 
krąjowego 5°/ę w. a. U. em. 102*30 do —•—.

Prnyjeohali do Lw ow*.
D nia 21  lipca.

H otel Seria .G. Łempicka z G ołego, St. 
hr. Badeni z Branic, B, Rosenstook z Czer- 
nawki, St. W ołkowicki z Tarnowa, O. B a- 
berski z Źerebek, J . Szumpeter z Baska, A. 
Przedrzymirski z W oli M ałnowskiej, J . N o­
wakowski z W ołynia, S. Czambel z Pesztu 

Hotele: Bellevue i Metropol K . Ja.no- 
tcicea we Lwowie. M. Chmura z Skałatu, 
S . Sobotowski z Przem yśla, M. P asikow ski 
z R osyi, M. Kurz z Mikuliniee, N . Braff z 
Brodów, J . Mikulin z Krakowa, J . Kraus z 
Tarnobrzegu. G. Endt z Zagórzan, F . P y- 
tleicek z Budapest, ks. Karpiński z Podho-

A. Kozakie-
{ wicz’ z Kołomyi, L. Zrygiewicz z Tarnowa, 

A. Gonet z Sambora.

Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103— do — 
4*/i*/o — do — . 4% obligacye kolejowe 
Banku kraj. — do — za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 27-— do 29-— 
Losy miasta Stanisławowa 42-— do —*—.

M onety. Dukat oesarski 5*60 do 5-70. Napo- 
leondor 9-47 do 9-57. Półimperyał 9-48 do 9-50. 
Rubel rosyjski srebrny 120'— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-26-50 do 1-27-80. 100 marek 
niemieckich 58-45 do 58*95.

S t t d e i i s m e .
■brytę redakoya nie odpowiada.)

L i e b i e g  CompaDj’8 m i ę a n y - P e p t o n
jest wskutek jego nadzwyczaj łatwej strawnośc 
i wielkiej wartości odżywczej, znakomitym środ­
kiem odżywozym i wzmaonisjącym, dla osłabio­
nych, niedokrewnych i chorych, a mianowicie 

także dla cierpiących na żołądek.
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Napisał

Wiktor Cherbuliez.
(Ciąg dalszy.)

Skarżył się n ie ra z , że jego 
królowa, której się głowa zakręoiła, 
zaniedbywałą go, albo też traktowała 
go arogancko. A przeoież w dniach, 
kiedy była łaskawą, starała się dać 
mu zapomnieć o poprzedniej swej o- 
bojętnośoi i wyniosłośoi. Miała dla 
niego takie same obowiązki, jak  ma 
aktorka dla antora, piszącego dla niej 
role. Czyż nie on to pomagał jej podr 
bijać seroe Trayaz’a, koipponująo szą- 
rpdy i kom edyjki i dająo jej w nioh 
ppokobnośó roztoczenia wszystkioh ta ­
lentów, olśniewania nrodą i zmusza­
nia widzów do głębokiej adm iraoyi? 
Aby mu wynagrodzić ohwile złego 
hum oru swego, robiła ze swoim poetą 
dalekie wycieozki tandemem, uszczę­
śliwiona, że się mogła pokazać dziad­
kowi w kostynm ie oyklistki, sprowa­
dzonym przezeń umyślnie dla mej z 
Paryża. Kazała mu podziwiać krótką 
kurtką, szmizetkę flanelową, kołnierz 
a 1’aruste , kraw atkę ozarną satynową 
i szarawary grubo fałdowane, śoią- 
gn ięte  w pasie paskiemi a spadająoę 
w bufach nad kostkę, Nosiła cudowny 
gorset, podatny w każdym rnobu, ale 
się 3 tem nie zdradzała. Dwoje pędzi­
wiatrów czyniło szalone wycieozki,

zjeżdżało na złamanie karku z naj- 
spadzistszyob stoków i od ozasu do 
ozasu upadało razem  w doły i w erte ­
py. Były to wypadki, k tóre się n ie­
zm iernie podobały Kazimierzowi, to 
też ona oskarżała go o to, że um yśl­
nie je  sprowadzał i wyzyskiwał. Bra­
la. z tego p retekst do dąsów, ale pó­
źniej znów go przypuszozała do łaski.

Piękna ta  panna skońozyła właśnie 
niedawno la t ośmnaśoie i godną była 

ozęśoia, które ją  spotkało, ale grze­
szyła wrodzonem nieum iarkowam em : 
nie dość jej było używać, ohoiała nad­
używać. Przyjęła za fak t stwierdzony, 
że ponieważ dziadek długo je j kazał 
czekać na słusznie je j należne łaski,, 
więc odtąd powinien byj być jej n ie ­
wolnikiem. Była z niip bardzo poufałą, 
a gdy zanosiła jak ą  prośbę, to mogło 
się zdawać, że raczej o rozkazaob go 
zawiadamiała. Nie staw ał na to dęba 
dziadek, pozwalał na wszystko i naj­
widoczniej g ryzł z przyjem nością n a ­
łożone na się wędzidło.

Odkąd żyoie w Sadzie Figowym 
płynęło pod wyrozumiałymi rządami, 
odkąd wolno było nakryw ać głowy a 
ksam itną czapeczką, nosić na ręku  za 
rzu tk i na zmianę i jadać tyiko takie 
potraw y, jak ie  nie groziły niozem de« 
likatnem i zdrowiu, pan Lejail już  pie 
ty le jęozał, oo dawniej. Pewnego dnia 
Kasia, upojona własnym tryum fem t 
rzekła do n ieg o :

— Gnę go w pajcach, trzym am  w 
dłoni i  rządzy nim, jak  mi się podoba, 
pdem nie ju ż  teraz zależy, ozy ma tu  
deszcz p. .ó, ozy być pogoda.

— Strzeż iię — odpowiedział jej 
na to. — W  dobre jego chęci w ierzę 
tylko wtedy, gdy się okazuje w m iarę

uprzejmym , ale kiedy rozkoszny ten 
starzec, jak  go nazywasz, staje się jak  
miód słodkim, bądź pewną, że obmy­
śla jakąś zdradę.

— Mama często pow tarzała, że się 
papa boi własnego cienia.

— Korzystaj z doświadezenia dru- 
gioh 1 Do czegóż doprowadziły, proszę 
oię, dwie te gwiazdy, k tó re  przez ja ­
kiś ozas tak  żywym blaskiem świeciły? 
W idzieliśmy, ja k  bladły, spadały i zga­
sły.

— E, moi kuzynowie brali się do 
rzeozy jak  niedołęgi.

A nachylając się do noha, dodała:
— Pozwól mnie działaó, a z nikim 

nie trzeba się nam będzie dzielić.
Zdjął przed nią z głębokiem  usza­

nowaniem ozapoozkę.
— Jesteś zachwycająoą i am bitną 

dziewozyną, wymówił, a ja  czytam  w 
twoich myślach. Twoją dewizą je s t de 
wiza Fouqnet’a, tarcza ze słow am i: 
Quo non aseendatn? Dokąd zechcę, doj­
dę 1“ Ludwik XIV, kazał sobie wytłu- 
maozyó tę  dewizę i ju ż  bvło po Fou- 
quet’cie... Płynął, aż przy brzegu u to ­
nął! Na szozęśoie ty  masz ręce jak  
m arynarz, wypłyniesz zaraz na wierzch 
i zaczniesz robotę na nowo.

Zrobiła zakład z dziadkiem, w ygra 
ła  go i miała żądać, ozego ohoe. Kiedy 
je j pytał, co ma zrobić, aby się uiścić 
z długu, przedstaw iła mu, że w Sadzie 
Figowym  bywały obiady wieczory, 
komedye, ale n igdy  nie było tańców 
z kolaoyą. Umówiono się daó bal za 
dwa tygodnie, ona m iała się wszysh- 
kiem zająć, w szystko urządzić wedle 
własnej woli i  ozynió na mocy zupeł­
nego pełnomooniotwa, i o s-ę jej podo­
bało. Przez całe dwa tygodnie od ra ­

na do wieczora zajętą była p rzygo to­
waniami do uroczystości, o której 
chciała, aby daleko i szeroko mówiono. 
Chciała, aby wszystko przew yższyło 
oczekiwania gośoi i dekoraoye domu i 
pokojów i wieczerza i muzyka. Łatwo 
to urządzać piękne zabawy, gdy  się 
ma do dyspozyoyi nieograniczony kre­
dyt, a i tak  jeszoze trzeba mieć dnżo 
pomysłów, zręoznośoi i zająć się na j­
drobniejszym i szozegółami. Miała ona 
głowę do tego, o niozem n ie  zapom­
niała i wydawała rozkazy i poleoenia 
do Tulonu, Marsylii, Paryża Poważna 
jak  polityk, rozmyśłająoy nad ważnem 
przedsięwzięciem, obarczony ciężką od­
powiedzialnością , przybierała pozy 
wielkiob ludzi. Słuonała jednem  tylko 
uohem tego, oo do niej mówiono, n a j­
częściej zaś kazała sobie dwa razy 
wszystko powtarzać. A wśród takiego 
zajęcia deoydowała sama o w szystkiem , 
nabierała z góry zuohwaloów, którzy 
mieli odwagę dawać je i rady, cieka­
wych um iała trzym aó zdaleka i a  u 
śmiechem politowania słuchała pom ru­
ku zaadrośników.

Pani de la F arlide , w k tórej się 
wszystko gotowało, zebrała się pe­
wnego dnia na odwagę i Traya: owi 
podsunęła myśl, że Kasia nważ&ła się 
za panią i władczynię Figowego Sadu. 
Na to jej odparł szo rstko :

— Niech się uważa, to bardzo roz­
tropna dziewozyną, ta  mała! A z re ­
sztą oo tobie ao tego ? To przeoież 
je j  bal.

Pani de la Farlede zam ilkła zroz­
paczona.

Kasia nikogo się nie radziła, ja k  
m a ułożyć listę gośoi W przeciągu 
bardzo krótkiego ozasu towarzystwo z

Figowego Sadu porobiło bardzo rozle­
głe znajomości — wiadomo przecie 
jak  potężną siłę przyciągająca posiada 
złoto J Do Lugduńozyków, którzy się 
stali stałym i gośćmi w Sadzie, do 
ioh przyjaciół przyłączyli się w krót­
ce właściciele wszystkioh w ill o- 
kolioznyoh, w  któryoh gronie był je ­
den znany pisarz i jeden  artysta sła­
wny. Wszysoy oiekawi byli ja k  w y­
gląda jask in ia lwa i jak  sm akują obia­
dy u niego. Rozprawiano wyłąoznie 
ty lko o jego  zbytkach w dobrym  to­
nie i bez ostentaoyi robionyoh, o b ie­
siadach równie wymyślnyoh ja k  obfi­
tych, wydawanyoh przez niego dla 
gośoi, o nieporównanej myszoe win 
jego  i o wspaniałości jego sreber m a­
syw nych i ciężkich. Sławny artysta  
uchodzący za niepospolitego smakosza 
oświadozył, iż o ile jem u  wiadomo, 
Sad Figowy był jedynem  miejscem, 
gdzie jadano na płytkich  talerzach i 
gdzie stół n ic nie zostaw iał do żyoze- 
nia Sa wprawdzie skrzynie, warte 
więoej niż to, oo się w nich kryje, ale 
zawartość Figowego Sadu przew yż­
szała jeszoze o wiele świetność ze­
w nętrznej jego powłoki, a choć ta  ze­
w nętrzna powłoka była bardzo m iłą a 
zarazem  bardzo poważną, to jednak  
każdy, wchodząc po raz  pierw szy do 
tego domn, w którym  nic nie zapo­
wiadało przepychu, musiał się zdumień 
królew ską i olśniewającą gościną. N ikt 
n ie wiedział, że stw orzył ją  dzik, oo 
m iał zam iar żyó sam otnie, a sta ł się 
towarzyskim ty lko  z konieczności i z 
gerąoego pragnienia, aby nie umrzeć 
na nndy.

Chooiaż babka robiłż jej w  tym  
przedmiocie nieśm iałe uwagi, to  je ­

dnak Kasia rozesłała zaproszenia, w 
ten sposób w ystylizow ane: P. Krzy­
sztof Trayaz i panna Katarzyna Le- 
jaiPówna proszą do siebie na ponie­
działek 10 kw ietnia na godzinę 10 
wieozorem. Będą tańce ! Postanowiła 
wysłać jedno zaproszenie między in ­
nym i także młodemu Anglikowi p. 
H ornsbyem u, a Kazimierz skorzystał 
z tej sposobności, aby z n ią wszcząć 
spór gwałtowny.

Żalił się, że go niewdzięczna K a­
sia od kilku dni miała za nio, to  też 
ozyhał formalnie na sposobność, aby 
pozwolić wybuohnąó swemu złemu 
humorowi. P. Hornsby był t% kroplą, 
k tóra przepełniła ozarę. B ył to m łod­
szy syn wielkiej rodziny, dopiero co

{>o chorobie, a wysłany na rekonwa- 
escenoyę na połndnie. Przyszedł tam  
bardzo szybko do siebie, a spędzał 

ozas albo na jeżdzie łódkę, albo na 
owałowaniu konno po wzgórzach. Ka­
sia spotkała się ■ nim a  sąsiadów i 
zauważyła go, bo n ie szozędaił je j po- 
chlebnyoh uwag i waględów. Odtąd 
zawsze go chwaliła prsed Kazimie­
rzem , wynosiła prowokacyjnym  tonem 
jego piękność, szlaohetną postawę, 
rzadki charakter i m iły um ysł — sło­
wem przedstaw iała go Kazimierzowi 
jako  młodzieńca wzorowego, jakiego 
drugiego nigdy nie widziała. Wszy­
stkiego tego nasłuchał się Kazimiera 
tyle, że mu wyspiarz ze wszystkiem  
ju ż  obrzydł.

(C. d. n.)

potaniały o 8 ot na kilo jedynie w handlu korzennym

W ładysława Bafcwta, uiic»ŁŁ »  s
Va kilo Ceylon grubo-ziarnistej najszlaohetn. d r . 1’08
V. » ■ I'***
7 s
Vs

średnio-ziarnistej 1- —

—•96

Vi kilo Portorioo . . .
x/t  „ Santos . . . .
I» n Jaw y złotej . .
*/» ■ Mokki arabskiej

złr. — -88 Zakupiwszy wielkę partyę kawy wprost od produ-
„ —-84 centów po przystępniejszej cenie, jestem w możno-

108 śoi o 8 ot. na kilo taniej sprzedać. Przy zamówieniu
„ 1*08 8 kilo odsyłam opłacone do każdej sbacyi pocztowej.
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁAD. IIMflWSfflli
w Krakowie

w y s z ł o  i w l s z o

O F I C Y U U
o Najśw. Maryi Pannie

w edle b re w ia rz a  rz y m sk ie g o , po pol­
sk a  i  po ła c in ie  , na pięknym papierze, 
wielkim i wyraźnym drukiem, a w forma­
cie małym (32°, str. 550) Wydanie to, do 
którego dodano i O floyu m  z a  z m a r ­
ły c h  (Officium defunctorum), bardzo po­
prawne, poprzedzone ob jaśn ien iem  o zna- 
ezen in  oficyam i rubrykam i, ozdobione 
o b razk iem  cudownego wizerunku N. M. 
P. Śnieżnej w Rzymie, kosztuje bez opra­
wy 1 z ł r .  25 e t . ,  oprawne w płótno ang. 
brzegi pąsowe 1 z ł r .  60 et.; zaś w wy­
borową skórę szagrynową ,  brzegi pąsowe 
lub złote 2 z ł r .  25 ct. Na porto dołączyć 

należy 20 centów .

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

DO W IĄ ZA N IA  snopów maszynki pa­
tentowane Maeh’a po złr. 30-—, Kosy 

sty.yjskie białe po 50 ct., poleca Piotr 
Obrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka edry).

DR E L IS Z K I L IB E R Y JN E  najtaniej 
we wszystkich kolorach, poleca handel 

F. Krauer i Syn, Lwów, plac Kapitulny 1. 
P róbki na żądanie franco. '  44s

OSOBA m łodsza, pełnoletnia, inteligen: 
t n a , prosi o pomoc w egzystencyi. — 

Adres : Zofia Lewicka, Zamarstynów obok 
Lwowa Nr. 243. 455

K la tk i
cynowane w ro. 

żnyeh kształtach 
od zł 1-50 do 5— 
oszklone po 3-50, 

M m  4 *ł- i wyżej. Ba­
seniki do kąpieli 
od 40 ct., gniazdka

25 ct. Maszynki do trzymania szynek i 
innych mięsiw, nowego system u, patento­
wane,  wyrób krajowy, nadzwyczaj prakty­
czne po złr. 1-50. Wyroby nożownicze an­
gielskie, niemieckie, styryjskie : Noże sto­
łowe tuzin par od , łr. 3 50. Scyzoryki, 

Brzytwy itp.
poleca w największym wyborze

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacki 1. 9.
Osobny magazyn mebli na I-szem piętrze.

I EŚN ICZY , b. uczeń lwowskiej szkoły 
i  lasowej, z kilkunastoletnią praktyką 

w górach i rów ninach, poszukuje umie­
szczenia. Łaskawe zgłoszenia p o d : M. P. 
Żmigród. 456

A K A D EM IK  z dobrą rutyDą poszukuje 
lekcyi na wsi. Zgłoszenia adresować : 

„Akademik M.“ poste restante Lwów.

JEEMTOWANE medalami tntki Nieme- 
iowskiego se wszędzie do nabycia.

Le k c y i  na w si, na czas wakaeyj, po­
szukuje kand .da t H I. roku seminaryum 

nauczycielskiego. Adres : Modelski, Lwów 
ul. Łyczakowska 17.

P O SZY KU JE SIĘ  gruntu pod budowę 
fabryki we Lwowip, w bliskości dwor­

ców kolejowych, głównego lub na Pod­
zamczu, w obszarze 1 morga. Zgłoszenia 
przyjmuje kaneelarya adwokatów Dr. W. 
Bałabana i A. Yogla we Lwowie, ulica 
Kopernika 7. Pośiednictwo wykluczone.

B r y n d z a
majewa, górska, św ieża, przesyłka 5-kilo- 
wa z ł r  2 28. D w ór ła p s z y n  B rzeżany,

Czeskie morele
sławne w całym św ieeie, w 5-k!g. koszy­
kach, wysyła po złr. 2-25, brzoskwinie po 

2 złr. J. Jindrich w Melniku.

Z a jm u ją ce  fo to g ra fie
25 wzorów, 1 oryg. g .b inet i katalog złr. 
1 10 (w markach pocztowych). W wielkim 

wyborze wybr one złr. 5 i 10. 
Conrad Mayer, Bucarest, Rumanien.

Alojzy Hybner
L w ó w , R y n e k  I .  3 8

p ,'leca: 1821
Wapno hydrauliczne prawdziwe 

Kufsteinskie (Roman Cement), 
najlepszą markę.

Cement Portlandzki. \

Ogniotrwałe cegły.
Gips alabastrowy do sztukateryi.

„ zwykły murarski.
„ nawozowy.

Carbolineum Awenariusa
jedyny skład dla Galioyi 

i Bukowiny.
Ter pogazowy i drzewny.
Farby  olejne na daohy.
Farby terowe na daohy itp.
Pasy skórzane do maszyn.
Pasy gumowe do maszyn.
Pasy i gurty  impregnowane do 

maszyn.
Węże gumowe zwykłe i spiralne. 
Węże gumowe do sikawek.
Węże konopne gumowane do si­

kawek.
Płyty gumowe.
Płyty asbestowe gumowe.
Płyty asbestowe zwykłe.
Sznury asbestowe.
Tektury terowe na daohy.
Tektury terowe izolacyjne.
Oliwy do maszyn.
Tłuszcz konsystentny do smarowa­

nia maszyn.
Pirolinę do oświetlania.
Sól denaturowaną dla bydła.

Poleca

Alojzy Hubner, Lwów
R y n e k  ] . 3 8 -

P r z y  w i ę k s z y m  o d b i o r z e  u p r a ­
s z a m  o f e r t y  u  m n i e  ż ą d a ć ,  a  
i c z y n l ę  m o ż l i w i e  z n i ż o n e  r e n y .

stare i nowo sprie 
daje najtaniej

Emil W e in e ?
WJES 

1., Salz thersanse 8

Najlepszy prawdziwy francuski

K O N I A K
n a jp ie rw sze j ja k o śc i

wysyła pocztą oclony i opakowany do 
wszystkich miejscowości A nstro-Węgier 

za pobraniem, od
złr. 6 '— za 4 litrową beczułkę

„ 5-— za 3-litrową połówkę
„ 4-20 za 3 flaszki po 3/4 litry.

IE2. M A I T I
C a p o d i s t r i a  bei Triest.

lla  Tozszerrenia naszego, bez stykania się 
i płomieniem, zap & lacza  g a z u  (Gas 
iernziinder) poszukujemy dla większych 
niast Austryi. Zgłaszający musi bezwa­
runkowo mieć znajomość z panami pracu 
jąeymi w elektrotechnicznym zawodzie 
Tylko c i , którzy powyższym naszym wy 
magsniom z najlepszym skutkiem odpo 
wiedzieć mogą, zechcą wnieść swoje zgło 
izenia d o : Osterr.-ung. Gasfernziinder Ge- 
iellschaft „.Vlultiplex“, Wien , VI., Stum 
iergasBe 7. 2102

D o b r a

Mmml i
w starostwie Podhajeckim położo­
ne, są razem lub osobno do wy­
dzierżawienia, a mianowicie dobra 
Wiśniowczyk od 1. kwietnia 1898, 
a dobra Kotuzów od 24. czerwca 
1898 r. W  dobrach W iśniowczyk 
może być ewentualnie kosztem 
właśoiciela postawioną gorzelnia.

Bliższyoh warnnków udzieli p, 
Andrzej Zbyszewski, agent K ra­
kowskiego Towarz. wzajemnych 
nbezp., w Podhajoacb zamieszkały

Przepis na szmelc
do blaszanych i żelaznych naczyń 

za m iernem  wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia; „Email-Recepte“ Yse- 
obecne Insertni Kancelar, Praga 

na Prikope, Bazar 27.

Personalcredit
von o. w. fl. 500 aufwarts ver- 

schafft rasch u. discret 
3 D . K r a m e r ,  

Hypoteken u. Geldagent 
Budapest, Csokonaigasse Nr. 10.

R eum atyzm ,

gościec, karcze, suche 
bole, influenzę

koi i leczy w zupełności

Sapomenthol
najlepsze nacieranie uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 70 ot. za słoik.
Dostać możną w aptekach; K . W i­

szniew skiego w  K ra k o w ie , ulica 
Florjańska; D yonlzego M atu li w  P o d ­
g ó rz u , P . M ikolascha w e L w ow ie, 
tudzież wprost u E u g en iu sza  M atu li 
w  R adom yślu  koło Tarnowa. 1670

W I K I  £
■r wielkim wyborze, od złr. 2-40 do zł. 12 

szampańska flaszkę — poleca handel

!T. IłlKIEKICU
w6 Lwswśe, Ry«ak i. 42.

B

I

Carbolineum, 
Kwas karbolowy itp.

całymi wagonami i pojedynczo 
sprzedaje 

FIRM A HANDLOWA

W O L F  CZOPP
iM  faF&j nolosfów i materiałów

O k i c ’a W o rish o fe ń s k ie  
l e c z n i c z e  © ł ó w ł r l

leczą natychm iast ukąszenia jadowi­
tych owadów, jak również uśmierzają 

świeże rany bez bolu i jątrzenia. 
K le z b ę d n e  d la  k a ż d e g o .  

Składy będą znajdować się wszędzie.
Zgłoszenia nadsyłać do ; J . O k io , 

redaktor „ K n e ip p -B liitte r“ i wyna­
lazca sławnych mydeł z kurzego ziela, 
TB o r la h c fo n , Bawarya. 1970

Teatr letni we Lwowie-
KONTYNENTALNY

EDEN TEATR.
D y re k e y a ; B . Schenk.

Najmiększe

fantastyczne przedsiębiorstwo świata.

Przy dostawie nawozów sztucznych 
Z DOMU ROLNIĆZEGO

ERNESTA BAHLSENA i  Kralowie
Biuro nadawcze ul. Karme­
licka 21, Magazyn 23,
Skład komisowy
we Lwowie.

pa r « “ A ‘ nl f c j » i  p r o g *

1. Wypoży-1 
czanie siewników 

- .  w -  do nawozów sztucznych.
i l L v  2 4 Bezpłatna analiza globy na

zawartość azotu, kwasu fosforowego, 
potaiu i wapna. 3. Kredyt do 12 miesięcy. 

Najściślejsza gwaraneya za prawdziwość, czystość 
I zawartość fabrykatu. Ceny nadzwyczaj niskie 

1 1 }?.£?! 7- T JiŚ M E N U  Soje broszura o używ anln nawozów sztn- ] 
canyeb 1 mnnifc główny, który s l ,  na  ły s ie n ie  g ra tis  i  franeo przesyła.

¥  Czwartek 22, lipoa
o godzinie 8. w ieczór

Galowe PrzaM ei
Nowość! Nowość!

We Lwowie nigdy nie widziane!

Wspaniała galerya
i

Król. pruska Akademia lasowa w Eberswalde
(koło Berlina). Poozątak zimowego kursu 15. października 1897. 
P rogram , tudzież listę wykładową przez sekretaryafc Akademii la 

sowej można otrzymać bezpłatnie. 2014

nowoczesnych mistrzów,
które na kontynenoie jedynie tylko 
jeszcze w teatrze Empire w Londynie 

widzieć można.
Wspaniałe dekoracye. Elektryozne 

efekta. Melodyjna muzyna.

Kamienica
trzy p ię tro w a , o dwu fron tach  , po­
łożona w środku m iasta , w bardzo 
dobrym  stan ie  się z n a jd u ją c a , ob­
ciążona d ługiem  gal. Kasy oszczę- 
duości w kwocie 35.000 z łr., pod 

bardzo k o rz y s tn y m i w arunkam i

do sprzedania.
Bliższej wiadomości z wyklucze­

n iem  pośrednictw a udzieli kancela- 
Lwów, Żółkiew ska 3. r y a  adwokatów Dr. B ałab an a  i Dr. 

Cenniki na żadanie wysyła się odw rotną^, \ o g h t  we Lwowie, p rz y  ul. Ko-
poeztą, p ernika 1. 7, I. piętro.

W ystąp dyr. Bohenka. 
Świat czarów 1 cudów! Nowoićl 

Ę gtT  Zaozarowane kaczki.
Wesołe więzienie. Wesoły koncert du- 

ohćw. Cudowna latarnia Anlmela. 
Podróż pr?ez niemożliwość 1 

H *  W s p a n i a ł e  p o t p o n r l .  - p |

M iss M am le P h e e
zachwycająca ognisto- 

wizyjna latająca, tancerka.
Czarodziejka na księżycu I 

Danse Caleidoscop. Świecąoo się fale. 
Taniec serpentynowy w powietrzu 1

J u l e s  C a s c a b e l  
zwany Człowiek o 100 głowach
ze swojem Panopticum sławnych 

osobistości. 
Przedstawienie niezrównanego

o lb r z y m i e g o  T h a u m a t o g r a f u .  

W kraju marzeń.
W odna ferya z wspaniałą w y s ta ją : 
1. Woda ezarodzląjek. Grand es fon- 
taiues Juminees. 2 Na w schodzie. 
3. N a biegunie północnym 4. Pa  
ła c  dyam entowy. Wodospady. Deszez 

lodowy. Transformaoye. Latające 
amorety.

Bilety są do nabycia codziennie do 
godz. 6 wieczorem w Biurze dzienni­
ków p. Plohńa, ul. Karola Ludwika, 
a wieczorem przy kasie teatru.

i ePerfumerya Zen » & C
f a T o r ^ i s a ,  - w  L o n d s m l e ,  

g ł ó w n y  s k ł a d :  w  W i e d u t n ,  I . ,  G r a b e i i  N r .  7 ,
królewsko-hiszpańscy nadworni dostawcy. 3900

Wielki skład tylko prawdziwych oryginalnych >errum francu- 
skioh, angielskich i niemieckich, oraz artykułów toaletowych

r o  najtiińszyofei c e n a c h .
Jako specjalność wyrobów fabryki perfumeryi Zeno & Cie, jest najznako­

mitsza znana woda kolońska

E a . i  d e  C o l o g n e  Z e n o  d b  C o .
Flakony w rożnych wielkościach po złr. 1, 2, 4  i 7, stosownie do wiekośei. 

Lwowie do nabyola w głównym ękładzle p. lgn. Jahla, plao M aryacki.

Manufaotura fotograficzna.
Dla fotografów i amatorów fotografii.

F e l i z  H e u m a n n ,  W ie n ,  I . ,  S i n g e r s t r a s s e  N r . 10 .
1893 Zastępea d la Galicy! i B u k o w in y :
I g n a c y  F U n g e U a e l m ,  L w ó w ,  Z y g m u n t ó w s k a  1 2  a .

^ _ _ j__^^__C enn ik i_nahyć_m ożna_u  yastępey gratis i franco.
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J i l  IHHATOWICZ !

BOLE ŻOLADKA
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez uiycie

*
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elem enta;
C H IN Ę , K O K Ę, P E P S IN Ę , i.t . P.

Elizir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest takie używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe.

Collin, Aptekarz, i K. 49, rue Maubenge, Parła 
We L w o w ie , w aptekach: pp. K. Hikolaecba, 

WeTriórskiego, Hackera, Ehrbara i Skle- 
pińsklego.

W K ra k o w ie , w aptekach: pp. Hedyka, 
Wiszniewskiego. _

poleca

nafDrsednlefsse fca3*185a mysseseg^nleiie IIe«»eatl 
m c D a l a r a i  k tn s f tu g l s

KADZIDŁO KOŚCIELNE naj­
przedniejsze w paczkaoh po 50 
et. i

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła­
da się z kwiatów, żywio i bal­
samów wydzielających nadzwy­
czaj przyjemną wo ń , pakieciki 
po 4 i 8 ct., pudełko po 25 i

KADZIDŁO SUŁTĄNSKIE płyn­
n e , polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza przyjemny i 
bardzo poszukiwany zapacb, 
flakonik . . . .

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
flaszka . . . .

KADZIDŁO ANT1MIAZMATY- 
CZNE jest niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich razach 
gdy idzie o odwietrzenie po­
wietrza w mieszkaniach i zapo­
bieżenie rozwijaniu się chorób 
nagm innych, flakon 25 ct. i

*Ł et. zł. ct
KADZIDŁO W PAPIERKACH 

przez ogrzanie otrzymnjj się 
l 1- -  bardzo przyjemny zapach, pa­

czka zawierająca tuzin .  — -12
KADZIDŁO INDYJSKIE w TA­

SIEMKACH wydziela bardzo 
—•50 Przyj6miłr .  długotrwały zapach,

pudełko . . . —-50
KADZIDŁO SALONOWE używa 

się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 

—'25 woń, odświeża i oczyszcza po­
wietrze, flakon po 3u ct. —-60

TROCICZKI CZERWONE i czar­
ne przy paleniu wydzielają 

—•50 przyjemną w o ń , pakiety po 2,
4, 6 i 10 et., pudełko po 15,
25 ot. i  . . . —-50

TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy­
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i na korytarzach 

—"50 pudełko . . .  -yo

Nitbyć m ożna W E  LW O W IE  w sklepach w łasnych  ulica «) 
K opern ika  1. 3, ulica  H alicka 1. 11. — W K RA K O W IE Sukien- K 
n ice 1. 20. — W C£LRN IO W CA CH  R ynek 1. 2, oraz we w szy- ij] 
stkich pierw szorzędnych i sk lepach  ap tekach . S
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Ogłoszenia
do wszystkich dzienników i  pism  fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko t pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
Rudolfa M osst; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i gu­

stownych ogłoszeń, jakoteź taryfy inserałowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O SSE
W iedeń, 1„ Seilerst&tte 2,

P r a g a ,  G r a b e n  14 .
B erU n, W rocław , D rezn o , F ran k fu rt n. M., H a m b u rg , K olonia, 
L ipsk, M agdeburg, M onachium , N o ry n b erg ia , S tu ttg a r t, Zurych.

Poeznwamy cię do obowiązku zwrócić uwagę Szan. Publiczności , że w ostatnich czasach zostały wprowadzone do 
haudlu fabrykaty bielizny, mianowioie:

K ołnierzyki, m anszety i koszule
z w izerunkam i ifti K i  W F 1 1
w rozmaitych pozyeyach, ja k o : „sto- 
ob ręeze , lub jako sfinksy draple-
mogą Publiczność szukającą nas tych 
tylko ten towar jest naszym fabry- 
nas jedynie zarejestrowaną

markę
ochronną
M. Joss &
Praga VII.

1011

Jące  lw y, lw y  ze s t r z a łą  w ł a p i e ,  skaczace  przez 
żne“ , którymi są zaopatrzoue, Ponieważ znak i'te  omylić 
fabrykatów, przeto i praszamy o zwrócenie uw agi, ża 
kat m. który posiada tylko taką, tu uwidocznioną s dla

Lwa.
Lowenstein

Praga VII.
S p r z e d a ż ą  p o j e d y n o r ą  n i e  z u j m e j e r a y  z l ę .

1 : W f l M Z H B H B Z U U H  B IS

Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, ścien­
ne, kośoielne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi wybór firanek 
koronkowyok, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, 
koców itd. itd. znaleśó można we Iwowia przy ul. Sykstuskiej 
1. 6. (w pasażu Hausmanna) dawniej „Teppiohhaus Metvopoleu, 
jakoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre“ przy placu 
Kapitulnym 1. 3.

W i e l m o ż n y m  P .  T .  P a n o m  U r z ę d n i k o m  p a ń s t w o w y m  
i  p r y w a t n y m ,  D u s z p a s t e r z o m ,  O f ic e r o m , J a k o t e ż  p r y w a -  
i n y m  n a  d o b r e m  s t a n o w i s k a  b ę d ą c y m  o s o b o m  u d z i e l a  s i ę  
i a k ż e  n l g  w  s p ł a t a c h .

Ilustrowane cenniki wysyła się n a  prowincyę gratis i 
franko.

P r a w d z i w i e

perskie i wschodnie dywany
o 40°/e do 50% taniej aniżeli dawniej.

Osobiście lub listownie zwracać się należy

Do Filii Wiedeńskiagi) Magazynu „AU-LQUVRE“
L w ó w  t a l i c a  S i y ł r s t i A s ł s a .  i _  S .

lub do

Magazynu głównego przy placu Kapitulnym i. 3,

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1897.

)Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europ oj skiego).

Pociąg godzina P o c i ą g  przychodil d o  L w o w a :

osobuYry 7-30 z Itkan  (Snezawy, Hnsiatyna, Kałusza)
„ 7-50 z Jauown
„ 7-51 z Tarnopola i Brodów na dworzeo Podzamcze
„ 8 0 i z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja

8'15 z Tarno|)ola i Brodów na dworzec główuy 
f Sokala i Kawy ruskiej
Krakowa (Warszawy), Wieliczki, z Orłowa przez Tarnów o 1 15. 
nmja do 15. sierpnia w ł.; z (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 

Jarosławia 
Janowa

1 30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, R/.eszón 
lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl' 

1-40 ze i Stryja (z Urebenowa tylko od 10. lipea do 31. sierpnia wł.) Ka­
łusza, Chyrowa

1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów n i dwo 

rzec Podzamcze
2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżuj na dworzec główny 
b 25 zo Sukala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską.
5-35 z Podwołoczysk, Po (wysokiego, Brodów na dworzee Podzamc/.t.
545  z Ickan, Suezawy, Seretu, Kozowy

S'Z5 z 
9 10 z

10-35 z 
lT o  z

pospiesz.

osobowy

pospiesz.
n

n
osobowy

n
n

Nos
(Bobowy

n
pjBplONT.

osobowy

pospiesz.

osobowy
»

n
n

pospiesz.

u
n

osobowy

3-0)
3-30
5-1

6 0 
6*54:

800

815
SAS

8'40
9-01

910
9'3(

9'43

9-50
10'O0
l'j-20 

12 10

z Podwcłoczysk n a  dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzeo główny
z Krakowa z Orłowa przez Tarnów od 25. czerw, do 15. ^.ażdź. 

w ł . ; z Orłowa, Chabówki, Jasła  przez Rzeszów; z Orło ea ' Cha­
bówki. Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chujowa 
przez Przemyśl, 

z Podwrłoezysk, Po Iwysokicgo, Brodów na dworzae główny 
z Krakowa, Orłowa, Rozwadowa, Nndbrzezia, Sambora i Chyrowa 

przez Prz<rayśl
z Janowa od l.  maja do 14 czerw, w ł , od 1. września do 30 wrze­

śnia wł. codziennie, zai od 15. czerwca do 31 lipea tylko w 
dn e prwszednie 

z Brzuehewic tylko od — do — włącznie
z Krakowa, z Jasła  przez Rzeszów z Rawy rudriej prz , i  Jaro­

sław ; z Ja tła , wrosną, Iwonioza, Rymanowa, ( Pesztu i przez 
Przemyśl
Brzuchowiec tylko od — do — włącznie
Janowa od 15. czerwca do 31. sierpnia wł. tylko w niedzielę i 
święta
Ickan, NowosielicY i Kałusza
Krakowa przez Jarosław, Orłowa, Iwonicza, Rymanowa przez 
Przemyśl
Podwołoozysk, Brodów, Kopyczynieo, Podwysokiego, na dworzec 
Podzamcze.
Ickan, Hus'atyna, Kozowy
Pod otoczysk, Kopyczyniec, Po wysokiego na dworzec główny 
Skolego (tylko od 1. maja do 3(1. września wł.) ze Srry,a Chy­

li Ławooznago (Pesztu) Stryja, Kałusza

pospiesz.

oac bo wy 
pospiesz.

P o c i ą g  o d c h o d z i  z e  L w o w a :
6 00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Poiw yiokiegi z dworca 

głównego 
6 10 do lokan, Koiowy, Suozawy
6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z  dworca 

Podzamcze 
6'45 do Ickan, Husmtyna, Suezawy
8 4d do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, Mez 

zo Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróż prze- 
Przemyśt i przez Tarnów 

„ 9 20 do Skolego, Hrebenowa od 10. lipea do 31. siarpnia wł Kvtusza-
Chyrowa

„ 9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Jarosławia
„ 9 40 do Janowa
„ 10 05 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńce, Hn-

siatyna, Podwysokiego 
„ 10-37 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyń e, Hn-

siatyna, Podwysokiego 1
„ 10’45 do Ickan (Jass, Uałaeza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, SerUu

104 do Janowa od 15 ezerw. do 31. sierp. wł. tylko w niedziele i święta 
1 55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

2 08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy^ Brodów z dworca Podzamcze
2 31 do Brzuehowio tylko od — do — włącznie oo niedzieli i ś v ęta
2 40 do Czerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Seretu, Ickan (Jass, 

Gałacza, Bukaresztu)
„ 2 50 do Kiakowa (Wiednia Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja ­

rosław, Jasłu, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszo v lub T ar­
nów

osobowy 3 05 do Skolego tylko od 1. maja do 30 września włącznie z S tr/ja
„ 3 15 do Janowa od 1 maja do 14 czerw. wł. i od 1. wrzaś 39 września

włącznie codziennie od 15. czerw, do 31. sierp. wł. tylko w dnie 
powszednie

„ 3 27 do Brzucbowię tylko od — do — wł.
„ 3 4(1 do Zimnej w ody tylko od — do wł.
_ 4 40 do Jarosławia

pospiesz.

osobowy
pospiesz.

Noc
Osobowy

1

I M i m i  W 1 JBDAIHY

c. k. uprz. galic. akoyj. Banku hipotecznego
k u p u j ©  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
p o  n a jd o k ł a d n ie j s z y m  k u r s i e  d z i e n n y m ,  n ie  l i c z ą c  ż a d n e j  p r o w iz y i .  2

K antor w ym iany i oddział depozytow y p rzen iesiony  do lokalu parterow ego w gm achu bankow ym .

pospiesz.

osobowy

4-40

5-2b
645

7-05
7-25
7'80
7 4’ 
748
8 50 

10-80

10-50

11-00

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nadbrze 
zia, Orłowa przez Tarnów (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwoni­
cza, Krosna p*zez Przemyśl, Rawy ruskiej przes Jarosław, Ja ­
sła przez Rzeszów 

do Ławoeznego (Munkscza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa ( Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mńzó-La

boroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15. czerwca do 15.
września włącznie 

do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Ławoeznego, (Munkaoza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa tylko od 1. pażdz. do 80. kwietnia w ł.
do Janowa od 1. maja do 30. września wł.
do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) H usiatyno, Kałusza, Nowo- 

sielic, Suezawy
do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyozyóea, H usiatyna z dworoa głi 
wnego

ten sam z dweraa Podzamcze

O WAG A : Czas źrednio-europej&ki rótni sif od czasu lwowskiego o 36 mi­
nut a mianowicie 12 godz. w czasie łrednio-europejskim = 12 godzinie 36 minut 
Czasu lwowskiego.

Nocne godziny oa 6-10 wieczór do 5‘59 rano odznaczone są podkreślenia*

w sprat w formormaeie kieszonkowym.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i lit ograbi Filiera i Spółki.


